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W ciągu dnia dzisiejszego PO 
Główny inspektorat 


PONIEDZIAŁEK, 25 STYCZNIA 1932 r. 


Strajk tramwajarzy na 


CENA NUMERU 10 GROSZY. | Nr, 25 


martwym punkci 


ziewane jest wyjaśnienie sytuz 
t pracy podejmie interwencję U Tet 


rzy Antoni Mąźniak i syn jego 
mierz zajmują się pędzeniem „samogon, 
ki”. 


a AE EEE EG 


w Czechosłowacji 50 hałerży 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich. . 


eey tajnej 
gorzelni 


Częstochowa, 25 stycznia. 
Częstochowskie władze otrzymały 


|przed kilku dniami meldunek o tem, że 


we wsi Łojki dwuch bogatych gospoda- 


azi- 


ma powyiszago przybyli wczoraj 


do zagrod ów . funkcjonarjusze 
urzędu a sg którzy wszczęli: bada- 
nia, 

W oborze . znaleziono dwie beczki 


po 203 litrów z kipiącym PPR 
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Czy śrazmwajarze zgodzą się ma arbitrnZ? 


1 . Dzień dzisiejszy przyniesie w każ- | wykłady, mające na celu szkolenie no- 


Łódź, 25 stycznia. | 

(it) Strejk tramwajarzy utknął na 
martwym punkcie. Przejęcie akcji strej | 
kowej przez organizacje zawodowe nie 


wiadomo jednak czy zgodzi się na to 


(komisja strejkowa, który w chwili obec | dym razie pewne wyjaśnienie sytuacji, |wego zastępu tramwajarzy: 


| nej reprezentuje pogląd  tramwajarzy, ja 
te przedewszystkiem dyrekcja powinna 


doszło do skutku, a tem samem upadła odwołać swój drugi okólnik, zaostrza- 
możliwość porozumienia się strejkują- jacy warunki pracy, a póź do daper a 
pertrar- 


cych z dyrekcją K. E. Ł. Streik prowa 

dzi w dalszym ciągu komisja strejkowa, | | 
z którą dyrekcja nie chce prowadzić 

żadnych pertraktacji, 


W ciągu dnia dzisiejszego okręgo- 
wy inspektor pracy inż. Wojtkiewicz 
skomyńsiknje się telefonicznie z minister 
stwem pracy | opieki społecznej, a mia- 
nowicie z głównym inspektorem pra- 
cy inż. Klottem, celem podj inter- 
wencii w sprawie streiku. 


Istnieje uzasadniona nadzieja. że głów |stkich 


ny inspektorat pracy będzie chciał zlik | 
widować zatarg drogą arbitrażu. Nie- 


dzieki afcii 

Łódź, 25 stycznia, | 

(ds) We wczorajszym „Expressie” 
donosiliśmy o  9-letnim Waldemarze ' 


Wolskim (Senatorska 12), który w listo- 
padzie ub, roku uciekł z domu i do tej | 
pory nie daje znaku życia. 

Wiadomość podana przez „Express*, 
w PEGOWO PA: czasie R eibi 


Krwawe Góiki 
Łódź, 25 stycznia. 

(dg). Wczoraj około godz. 11 wie- 
czorem przed domem przy ul. Marysiń- 
skiei 25 wynikła krwawa bójka między 
kilku młodymi mężczyznami, powraca- 
jącymi z jakiejś libacji. 

Bójka trwała dość długo. Jeden z 
młodych mężczyzn, 24-letni Juljusz Es- 
linger (Roberta 5) otrzymał kilka głębo 
kich ran zadanych nożami. Gdy nad- 
biegł policiant i chciał rozbroić awan- 
turników, wszyscy stawili mu zachty 
opór; Najenergiczniej przeciwstawił mu 
się rantty Eslinger, który rzucił się nań 
z nożem. Wówczas palicjant, w obro- 
nie własnej, strzelił doń z rewolweru. 

Eslinger, ranny w bok, padł na bruk 
i stracił przytomność. Pozostałych 
uczestników- bóiki przytrzymano. Es- 
lingera w bardzo ciężkim stanie pogo- 
towie przewiozło do szpitala im. Po- 
znańskich. * 


(dg). Wczoraj wieczorem na sali tań- 
Ga przy ul. Kaliskiej 11, doszło do bójki 
między kilku młodzieńcami, Jeden z 
nich, 20-letni Michał ' Mikołajczyk (Le- 
lewela 6) otrzymał kilka ran zadanych 
nożem. Wezwano doń pogotowie, któ- 
re mu udzieliło pomocy. .Napastnikaini 
zajęła się policja, 

Przed domem przy ul. Pryncypal- 
nei 36 na 28-letniego Stanisława Solty- 
siaka napadł jakiś mężczyzna, który za 
dał mu kilka ciosów siekierą w głowę. 

Rannym  zaopiekowało się. pogoto-, 
wie. Sprawca napadu zbiegł i-dotych- 
czas nie został ujęty. 


|ca. 


będzie można przystąpić 
tacji. 


Sireik W 


przynajmniej pozwoli się zorientować 


Wykłady te odbywały się również 


jak dłrv"o potrwać może jeszozę obec- | wczoraj, mimo niedzieli, Nowi tramwa- 


y strejk- 


Tymczasem, niezależnie od wszyst- | torów, a tylko. nieliczna grupa, 


arze szkoleni są przeważnie na konduk- 
która 


iego, w remizie tramwajowej przy uł. | składa się z: łudzi obznajmionych z tech. 


fTramwajowej odbywają 


yśle kofonswym 


Jarazie strejińwie 50 proc. robotników 


© Łódź, 25 stycznia. ] 


(it) Jak wiadomo, w dniu wczoraj- 
szym odbyło się; walne zebranie wszy-| 
robotników . zatrudnionych. 
przemyśle kotonowym i  trykotażowym 
w Łodzi. Tematem obrad była. waj 


Wojsisi zmalazł się 


„Łzepressu” 
ła się do ustalenia miejsca pobytu malca | 


Oto dziś rano „do redakcji „Expressu” | 


| zgłosił się jeden z lokatorów domu przy 

'ul Złotej 10, który oświadczył nam, ż 

Wolski przebywa u niej 

wej, mleczarki pig zę we wsi Saa 

mów, za Wiączynem, ©0054 
Henczlowa kilkakro 

mu, że w grudniu ub. roku zeinei się d 

niej jakiś chłopiec i bł agat ją, e się 

nim zaopiekowała, Kobieta przyjęła go 

do siebie i od tego czasu chłopiec stale 

u niej zamieszkiwał. 


ksr z sezonem wiosennym. 


bead, po zapoznaniu się ze stano 
wiskiem przemysłowców, którzy od- 
mówili podpisania umowy zbiorowej, a 


“| nadto zapowiedzieli, wobec braku r 


tustowarów, 25 proc zniżkę płac. ze- 
brani postanowiii ed dziś przystąpić de 
streiku. we wSzystkich fabrykach. 


Strejk rozpoczał Się istotnie dziś 


się codziennie | niką motorową: — na moterniczych.. 


Według opinji dyrekcji już w 
część tramwajów będzie uruc 
Oczywiście, mie wszystkie linie będą 
odrazu czynne. Dyrekcja wyraża pags 
ląd. że narazie uruchomione będą tram 
waje linji 3, 4, 51 10. 

Dziś o godz. 1 po poł. odbędzie sie 


podpisamła mowy zbiorowej w związ-|posiedzen'e komisji strejkowej, na któ- 


rem zapadną uchwały w sprawie stano 
wiska, jakie'zająć mają streikuiący, po 
propozycji arbitrażowej ze'strony rządu 


Związek lekarzy 
Gex zarządia 


406. Łódź, 25. cznie! 
GD Wczoraj: po półtrdniu : ' odbyło się 


rano. Nie obiał on jednak wszystkich fa | Wałne zebranie związku lekarzy w Łodzi, 


bryk — zaledwie 


50 proc. zakładów |które przeciagnęło się do późńej nocy. 
przemysłowych strejkuje. Jak nam wy-| Zebranie miało bardzo burzliwy charak- 


pz, iaśntają przedstawiciele związków. sta |ter, zwłaszcza przy omawianiu spraw do 
elfo się to z tego powodu. iż nie wszy- tyczących stosunku związku do kasy cho 
iscy robotnicy obecni byli na wczoraj- rych. Po wyborach nowego zarządu 


szem zebraniu i nie WSZYSCY: byli po- 


związku, lekarze kasowi zgłosili wniosek 


informowani o zapadtych na nim uchwajaby zarząd każdym razem, gdy będzie 


robotników, aby skłonić ich do porzit- trakt 


ceria pracy. 


Dopiero w godzinach popołudnio- inych 


ała |; fach. Wybrane komisie streikowe roz-| miał podpisywać nową umowę > kasą cho 
© | poczęły od samego rana agitację wśród |77"/; 


zwoływał walne zebranie, 

Nowowybrani członkowie zarządu po 
owali wniosek ten jako dowód nie- 
ufności i mimo perswazji, ze strony in- 
lekarzy, zrezygnowali ze swych 


Obecnie Henczlowa na podstawie ło wych będzie wiadomo, w jakim stopniu | mandatów, 


tografji umieszczonej w „Expressie”, do 


szła do wniosku, że pupilkiem jej jest 
Waldemar Wolski, 


Straszna zbrodnia pod Katowicami. 


strejk rozszerzył się i opanował fabry- 
ki pończoszniczo - trykotażowe. Ogó- 
łem w fabrykach tych zatrudnionych 
jest 10.000 robotników. 


Zebranie zostało. wobec tego przerwa 
ne. Dalszy ciąg odbyć się ma za tydzień 
Narazie związek lekarzy pozostaje PS 
zarządu, 


Bandyci napadli na zaśrode wieśniaka 
i zamordowali służącą i parobka. 


Katowice, 25. stycznia. 
W dniu wczorajszym we wsi Zawie- 
ście koło Tych pow. pszczyńskiego, do- 
konano straszliwej zbrodni. 
Gospodarz August Szuster wyszedł 


rano © godz. 7 do kościoła, pozostawia 
jąc zagrodę pod opieką służącej 19-let- 
niej Rozalii Bielas i parobka -Stefana 
Piecha. : 

` Około godz. 10-ej Szuster oce da z 


Napad pod Lubiimem 


Czierej osałent 


icy posicrzelśli 


Lublin, 25 lasag 

W dniu wczorajszym ; przywieziono 
do Lublina do szpitala ciężko rannego 
mieszkańca wsi Dulońskiej Józeta Ku- 
Kuc był postrzelony. Wszezęte 
przez policję dochodzenie policyine usta 
lifo, że Kuc padł ofiarą zbrodniczego 
napadu. Napadło nań jakichś czterech 
osobników, którzy posiedzi 4 


|strzały, 


Kuc rzucił się do ucieczki i mimo 
ciężkiej rany postrzałowej, zdołał zbiec. 

ak się okazało, Sprawcami napadu 
byli Jan Furmański, Adam ‘Kowal, Sta- 
nistaw Bucek i Stanisław Nizie, miesz- 
kańcy gminy Pusucza. 
aresztowano i osadzono w więzieniu. 
Jak ustalono, tłem napadu były pora- 
paki „osobiste, 


Wszystkich ich dz 


| kościoła. Gdy wszedł do mieszkania, 


(znalazł ku swemu przerażeniu zwłoki 
I służącej i parobka. 

Ciała ich były strasznie zmasakro- 
wane. Obok leżało narzędzie zbrodni — 
SEKE | okrwawiona siekiera. 

W mieszkaniu panował straszny nie 
ład, wszystkie szafy i szuilądy były 
przetrząśnięte, a z kuferka zginęło Aon 
złotych w gotówce 

Najwidoczniej w czasie ASA 
ści Szustera, niezuani sprawcy dokona- 
Ji na jego zagrodę napadu bąndyckiego, 
wymordowali służbę i i dokonali rabunku- 
Szuster udał się niezwłocznie na poste 


tnek policyjny i zameldował o- napa- 
e. 

Z Katowic. wyjechała na miejsce 
zbrodni specjalna komisja, która wszczę 
ła poszukiwania za sprawcami strasz- 
nego morderstwa. 
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Bohaterka głośnego romansu 
Zona największego magnata węgierskiego, cierp. 
giðd i niedostatek 


 kmiemme ltsy pięlsnej aktorki 


FW wielkiej kawiarni Abazzji z której! plwaęto trzydzieści łat. żyję i mieszkam ża jestem spokrewniona z najmożniej- 


z poza: szyb kryształowych podziwiać 
moża. przepyszny błękit morskich fl. 
cadzienhęe okało godziny trzeciej pe po 
łudniu siąda przy małym stoliczku. sa- 
motna.. starszą pani, i codziennie, boz 
słowa, kelnerzy podają jej piikę gazet 
_ europejskich I amerykańskich. 

Nikt jednak nie przypuszcza nawet, 
że sympatyczna staruszka jest hrabiną, 
która kiedyś była jedną z najpięknieżć 
szych i najzdolniejszych aktorck Eitsa- 
py i jest bohaterką wielkiego i głosuk- 
go romansı z ubiegłego stułecia. | 

Był czas kiedy wszystkie pisma E'aro 
py i Ameryki całe szpalty pośw-ęqal 
pięknej «iktorce Borisce Frank, którą li- 
cząc la 19 uciekła z hrabią  Je- 
rzym Karoyi, przedstawicieleme jedne- 
20 Z najstarszych rodów węaierśkich. 
do Ameryki. Hrabia Karolyi był spo- 
krewniony z wielu możnem: rodami w 
monarchji austro-węgierskiej i był nas 
-wet jednym z bliższych przyławiół ira- 
gicznie zmalrlego arcyksięcia Rudoila. 

Nic dziwąiego przeto. że Ffanciszek 
Józef nie mdjgąc ścierpieć takiego „me- 
zaljansu* wysłał wślad za yściek'niera- 
mi trzech detektywów, którzy za wszel 
"ką cenę mieli nie dopuścić do ślubu. 
| O przygodzie tych detektywów 0- 
powiadano sobie zresztą ciekawą hiti- 
ryikę. Gdy po długich poszukiwaniach 
detektywi wpadli wreszc'ę na slad za- 
kochanych, którzy zamieszkali w Lns 
Angeles, spotkali młodą parę w jednej 
z wykwintnych restauracyj. Towarzysz 
ce hrabiego wypadła z rąk maleńka 
chusteczka do nosa, hrabia jednak nie 
schylił się, natomiast podniosła swą zxu 
bę sama właścicielka. Widząc to ieden 
z detektywów powiedział: — „Teraz ni 
"mamy có robic, możemy wracać do 

Enropy, oni są już conajmniej od trzech 
miesięcy po śkihie”, ad... 

Przy głównej ulicy w Abazzj, gdzie 
mieści się szereg najwspanialszych ho- 
teli i gdzie arystokracja wyznacza 'sv- 


1 


bie rendez vous, w małym ogródku stai | 


wspaniała, lecz nieco zanisdbana wil'a. 
na frontonie której wisi nap's „Willa 
Contessa Karolyi, la willa e anche da 
vendere“ Willa jest do sprzedania. 
Wspaniałe urządzenie wewnętrzne, 
przepyszne sztukaterie I obrazy w ziv- 
tych ramach dawno już wywędrow:ły 
z tej willi. Ostatecznie życie również 
kosztuje. a. 

Boriska Frank urodziła się w ma'em 
miasteczku na Węgrzech. Licząc lat 
szesnaście zdobyła sobie już rozę?ns 
swym niepowszednim talentem. Z patia 
Blaha grała rolę Germa'ne w .Dzwo- 
nach Kornewilskich* Yum-Yum w „Mi- 
kadzie" i wiele innych. 


Pewnego razu przed wielkim balem, | 


który absorbował umysły całej arysto- 
kratycznej młodzieży węziersk'ej, do 
garderoby młodej aktorki zgłosili sę 
trzej panowie, prosząc, aby raczyła n- 
świetnić ich bal. Byli to: hrava Hadik, 
hrabia Esekonich i hrab'a Karolvi. Ten 


jw! Abazzji z moją drugą córką, ponie- 
Pźaż pierwsza, nięstety, nie żyje, 


Warunki materialne w jak'ch się 
znajduję zmusiły mnie do tego że wyto 
kzyłam memu byłemu mężowi proces. 
Hrabia Jerzy Karolyi jest obecnie jed- 
nym- z najbogatszych magnatów. Pa 
ojcu odziedziczy! on ostatnio 10 miljo- 
nów póngo. Mój teść miał dwoje dzie- 


j 


jego rodzona wnuczka wraz z byłą sy- 


(h) W kryminalistyce znowu najtęż 
sze głowy zastanawiają się nad tai. 
czy i w jakim stopn:u należy stosować 
hypnozę w celu ustalenia osoby zbrod- 
marza. Był okres czasu, kiedy krymi- 
nologow e oczek wali od hypnozy bar- 
dzo wielkich rezultatów. Oczekiwania 
te jednak w dużym stopniu zawiodły. 
Ostatnio zdarzył się wypadek który mi 
mo wszystko wskazuje, na to, że unue- 
jętnie i praw dłowo stosowana hypnnza 
może dać św'etne wyniki. Niemiecki 
„Miesięcznik Kryminalnej psycholozji* 
przytacza na ten temat artykuł dyrekto- 
ra polici w Duisburgu, Polkego. 

Do jednego z komisariatów zaczeły 
napływać listy z doniesieniami, o n'e- 
prawnych  machlnacjach 
wyższych urzędników państwowych. 

Podpisy na tych fistach były prze- 
„ważnie zmyślone. Poneważ autorowie 

żdradzali wielką znajomość rzeczy, po- 
'wstało podejrzenie, że jest to jeden i 
ten sam autor } że najprawdopodobniej 
pracuje on w urzędzie przez niego o- 
iskarżanym. Bliższe badan e stwierdziło, 
że jest to jeden z kancel stów. w miesz- 
kaniu którego podczas rewizji znalezio- 
no ślad, prowadzący do jego żony. 

M'mo to jednak podejrzana z obu- 
rzeniem odrzuciła oskarżene i z wiel- 
kiem zdenerwowan'em ośw'adczyła, że 
mle ma pojęcia ani o treści listów, ani o 
osob!e, która je pisała. 

Wtedy policja zdecydowała prze- 


| 


nową cierpiały głód. Przez mojego mę- 


niektórych | mo, 


szemi rodami Węgier, mam przeto na- 


|dz'eję, że liczni krewni, którzy powia- 


ni poczuwać się da abowiązku wntec 
wnuczki Stefana Karolyi ego nie pozwo 
lą jej cierpieć niedostatku”. 


— Przed kilkunastu laty, przed woi- 
ną proponowano hr. Karolyi 40.400 ko- 


iron za napisanie swych pamęinikó'v. 
„Hrabina odmówiła. Dziś możeby się zgo 
ci, mego męża i córkę Merlinę, którzy dziła na tę propozycię. Nikt na nie o- 
po nim dziedziczą. Wstyd jednak, eby. becńie mie reflektuje. 40 lat to jednak 


| 
Śrzestepstiwo pod fiypnozą 


Miezwyfłe eksperymenty policji miemieckiej 


ładny szmat czasu... 


ru 


prowadzić psychiatryczne badanie no- 
dejrzanych, przyczem żonę urzędnika 
poddano hypnozie. Już po pierwszym 
wys łku hypnotyzera kobieta pogrążyła 
się w głęboki sen. Kiedy psychiatra roz 
kazał jej otworzyć oczy, natych:niast 
zastosowała się do tego. Następme wy- 
konała wszelkie polecenia hypnotyzera. 
Listy anonimowe. o które właśnie chn- 
dziło, podpisane były nazwiskami: Mar 
éta Leman, Adela Müller i lucy 
Schmidt. Kiedy hypnotyzer ośw adczy! 
medjum, że jest ona Margaretą Leman, 
nie zaprzeczyła. lecz zachowała się z 
rezerwą. Kiedy zasugerował jej. że jest 
Adelą: W'iler, natychm ast wzieła do re- 
ki pióro i podp'sała się zupełnie tak sa- 
fak na jednym z listów anonino- 
wych. W końcu, kiedy wmówion: jej. 
że jest Lucy Schm'dt, stała sie kokiete- 
ryjna i wesoła. Wszystk e cztery oso- 
bowości (wliczając i jej własną). w. kró- 
rę wcjełała się żona urzędnika znał 
doskonale daty wszystkich . dow'esień, 


i wszełkie zawarte w nich szczególy. 


Kiedy zbudzono ją z hvpnotycznega 


snu i półecono jej napisać cośkolwiek. | 
pismo jej różniło się zupełnie od sex | 
nl 


teru, używanego w śnie. Psychiatra 


Nr. 25 


Współczesny 
Robinson Kruzoe 


Fo 34 latach powrócił 
do cywilizowanmczo 
 śmiaia 


(m) Historia się powtarza. Miedzy 
innemi powtórzyła się też historju zna 
komitcgo Rob nsona Kruzoe., Boliater 
nięśmiertelnuj powieści de Foe zinart- 
wychwstał, 

Przed 34 laty robotnik angielski 
Andrzej Swan udał się w Świat, w po 
Szukiwan u szczęścia, Wyjechał stat- 
kiem z rodzinnego miasta Hordrorshire 
i od tego czasu Wszelki słuch o nim 
zag.nął. Rodzina przypuszczała, iż 
zmarł on dawno, względne że zato- 
nął w czasie katastrofy okrętowej. Ja- 
kież jednak było jej zdumieme. gdy 
nagle, pewnego dnia Andrzej Swan 
zjawił się żywy w swem rodzinnem 
m eście. 

Swan opowiadał niezwykłe dzieje. 
Jak się okazało. przez 34 lata miesz- 
kał on na bezludnej wyspie, wraz z je 
szcze dwoma podróżnikami, z którymi 
razem ocalił się w czas'e katastrofy 
okrętowej. 

Wyspa była zupełnie n'ezamieszka- 
ła, ale na brzegu rozbitkowie znałsżli 
szczątki jakiegoś statku. które tale naj 
prawdopodobniej wyrzucły na brzeg. 
Między innemi znaleźli oni w kajucie 
okrętu notatki i listy, z których wyni- 
kało, że statek ten padł ofiarą katastro 
fy w roku 1821. 

Swan wraz z towarzyszami pozos- 
tali na wyspie. Karm li się rybą I koko 
sowemi orzechami. Początkowo przez 
dwadzieścia cztery godzny palili oni 
olbrzymie ogn ska na brzegu, w nar 
dziei, iż dojrzy ich jakiś przejeżdżałą- 
cy okręt. Ale syguały te nie dały żad- 
nych rezultatów, 

Po upływie kilku lat obaj towarzy- 
sze Swana zmarli i on p został sam. I 
oto niedawno jakiś statek zbliżył się do 
brzegu wysepki i zabrał z sobą Swana 
do Europy. Nowy Robinzon byt odu: 
rzony współczesnem życem. Ze zdu- 
mieniefi i ptzerażeńnem spoglądał “na 
lampy elektryczne, na samochady. apa 
raty radjowe. Bał się wychodzić na uli 
cę — szum i hałas brzerażały go. 

Swan wyraził zdanie. że nie podoba 


szedł do wniosku. że wszystkie don'e- | mu się zupelnie wsvó.czesnę życie I jeś 


sienia anonimowe najprawdopodobniej 


t znajdzie towarzyszkę powróci z nią 


psane były w stanie psych cznej cho- |chętn'e na bezludna wyspe. Czy jednak 


roby, Natomiast żaden Ślad nie wskazv 
wał na to. że mąż jej brał w tej aierze 
jak kolwiek udział. 

AED 


zaaidzie się kobieta. która dobrowolnie 
zcezvgnuje ze wsz,s::ich uciech cywi- 
Lzowanego Świata? 


Dzwon świątyni Szinagawa, 
przedmiot kultu całej Japonii, odkryty w parku genewskim. 


Genewa, w styc”niu [skiego w Genewie. W 40 latach ubiegłe 
(y) Pewnego poranku pan lszimaru. go stulecia dzwon został wysłany do 
delegat japoński na konferencię między- | Europy, gdyż mał on zostać przetopio- 
narodowego wydziału pracy. przecha- my na armaty. Ponieważ w rezultacie 
dzał się w parku Ariana, który stanowi |zrezygnowano z tego zam'aru, dzwon 
najwspanialszą ozdobę, słynnej z pięk- pozostał nienaruszony. W roku 1867 zo- 
inych ogrodów stolcy Ligi Narodów. Stał on wystawiony na wystawie iw'a- 
W tem ujrzał on potężny dzwon, umie-itowej w Paryżu. Później nabył go zna- 


z 


| 


ostatni tańczył z nią przez caiy wie- |szczony nad muzeum Ariany. Zdume-|ny kolekcjoner dzieł sztuki i znawca Ja 


czór. Po kilku tygodniwh popł"nęli do nie jego nie miało granic, gdy zbliżyw 
Ameryki, gdzie ksiądz staruszek w ma- |SZy Się do miejsca, gdzie wis al dzwon. 


fym kościółku w Stanie Oaxland udzie- |spostrzegł na nim szereg japońskich naj: 


ił im Ślubu. W niezmąconem szczęściu pisów. Pan Iszimaru czytał dość długo, 
mieszkali kolejno w Los Anzeres, San | odkrycie, jakiego dokonał, sprawiło na 
Francisko, i New Yorku. | nim n'ezwykle silne wrażenie. Japoński 

W San Francisko w sąsiedn'm do- |obywatel odnalazł skarb bezcennej 
mu mieszkał pewien krawicc z żoną, |wprost wartości, który w Japonii już 
który się bardzo z nimi zaprzyjaźnił, |pddawna uważano za bezpowrotnie 
okazując wiele dobrego serca i spa eru Stracony: był to m'anowicie dzwon 
jąc z ich jedyną pociechą małą Marją śliwątyni Szinagawa! Japończyk posta- 
Merl'ndą. nowił za wszelką cenę wyjaśnić, iak'e- 

— Miałam wówczas dopiero dwa- |mi cudownemi drogami dzwon ten, do- 
dzieścia lat i nie znałam świata 1 jego |koła którego krążyły n'ezliczone legen- 


się również japoński dzwon, 


tod genewski miljoner Gustaw Revil- 


(6) è jego zbiory antyków 
wschodnich, między któremi znajdował 
przeszły 
na własność miasta Genewy. S!vuny 
kolekcjoner genewski dla uczczen:a pa- 
mięci swej zmarłej małżonki Arianv za 
łożył park i muzeum. które nazwał jej 
imieniem. Przeszło 60 lat legendarny 
dzwon wisiał w jednym z parków ge- 
newisklch. Codziennie rozlegał się po- 


'tężny dzwon, komun kując licznym zzro 


madzonym tu parkom miłosnym, eme- 


obłudy — opowiada hrabina. Po pew-|dy i. który był przedm otem najwyższej | rytowanym urzędnikom i służącym, iż 


czci wszystkich japończyków, datari 
do muzeum genewskiego. pow'ększając 
w ten sposób zbiory zabytków Wscho- 
du. Była to jedyna pamiątka, którą 0- 


nym czasie wróciliśmy do Europy. Da- 
ma z San Francisko przyjechała rów- 
nież i dla niej opuścił mnie mój małżo- 
rek. Myla się wszyscy ci, którzy są- 
dzą, że obecna pani Karolyi ma prawo 
nosić to m'ano. Mój mąż ne uważa za 
stosowne rozwieść się ze mną, tak, że | 
niema mowy o tem, aby mógł ożenić 
się z inną nienłastą. Od tego czasu u- 


"nei śwłątyni buddyjskiej. 


wie zdołał 


ni 
całała podczas olbrzymiego pożaru słyn | szkiwali w tyc 
świat o pół wieku później, 
Szczególnych wyjaśnień w tej spra- | śwłatowa n'ewatpliwie zostałaby wzbo 
udzielć Yoszisaka, prezy-'gacoma n'eśmiertelnemi arcydzielemi, o- 
dent stałego przedstawicielstwa Jjapofń- 


ogród zostaje zamknięty. Echo dzwonu 
rozbrzmiewało ponad jeziorami, docie- 
rając do najdalszych okol'c. Gdyby siyn 

poeci Byron | Shelley, którzy zarułe- 
stronach, przyszli na 
literatura 


piewającemi dzwon japońskiej $w.ątyul, 


W międzyczasie japończycy dowie- 
dzieli się o tem odkryciu, dokoranem w 
parku genewskim. Wadomosz ta 
wstrząsnęła nimi do glębi. Czczony ich 
symbol, ozdobiony Św.ętemi napisami, 
został wydany na pastwę cienawych 
gapiów. Postanow li uzyskać ż powro- 
tem swój skarb i w tym celu za pośred- 
nictwem dyplomatycznem zwrócili się 
do zarządu m'asta Genewy. Tranzakcja 
po dłuższych pertraktacjach Joszła do 
skutku, Japończycy otrzymali swój 
dzwon, w parku zaś w tem mejscu u- 
stawiona została kamienna latarna 
(Cendoji) z wiasnoręcznym naoisem ad 
mirata Togo: „Słońce rozumu rozświe- 
tla mrok!*. Miejsce w którem nustawio- 
na została „latarnią mądrości”, nadaje 
jej symbolicznego znaczenia. W parku 
Ariana bedzie bowiem wzniesłany no- 
wy pałac Ligi Narodów. Wzniesła idea, 
której wcielenem jest japońska „latar- 
ma mądrości“ śmiało może postużyć za 
myśl-przewodn e, która natchnać winna 
przedstawicieli Ligi Narodów. 


Gdy święty dzwon z Szinayawa 
przywieziony został do Japonii. przy* 
padał właśne okres rozkwitania wiśni, 
Trudno opisać radość japończyvków, 
gdy po 60 latach znowu usłyszeił drogi 
głos swego dzwonu, który zosia! tranš 
mitowany przez rozgłośnie krajowe, 


Nadzór = 
nań samorządami miejskiemi 


Nowa ustawa przyczyni się do 
usprawnienia gospodarki kumunalnej 


(d) Jak już donosiliśmy, w najbl- | .Pozatem władzóm nadzórczym. będą 
szym czasie wejdzie pod obrady sejmu przysługiwały duże uprawnienia przy 
owy projekt ustawy  samorzacowej | wydawaniu decyzji o rozwiązaniu rad 
Nowa ustawa zm.enia bardzo puważn.e ,miejsk'ch i mag stratów. 
zakres kompetencji oraz organizację ciałj Główną troską nowej ustawy Jest 
samorządowych. Po do wprowadzenia na terenie 

Wp erwszym rzędz'e zwiększa ona całego pańs.wa celowej i racjonalnej goj 
w dużym stopniu uprawnienia władz spodarki komunalnej. ARN. 
nadzorczych, t. zn. władz państwowych | vczamms 
w stosunku do naszych samórzadew. | 


Zawierać one będą n 


(d) Stwierdzono, że w miastach, na- 
szych grasuje spora ilość pomysłowych 
osobników, którzy przy pomocy rozmal- 
tych machinacyj, wzyskują wsparcia z 
całego szereg instytucyj filantropijnych i 
społecznych, 

Wielu z tych osobników otrzymuje 
jednocześnie zasiłki w fumduszu bęzróbo- 


W myśl tej ustawy, władze a ! | m FR rz i 
cze będą musiały zatwierdzie wszyst- | li Wa n í i 
- kich zawodowych członków maz'střatu, 
a więc przedewszystkiem prezydentów, WY: v 43 tns f 
czy burmistrzów i ich zastępców. na zamożnego emi ranta 
; > oli zatwierdzenia, przed | A 
stawiciele ciał samorządowych nie ps- si i - TS 
wanra, Władze państwowe będą rów=| (d) 20 lat upłynęło już od czasu gdy sie do rozmowy wmieszał się jakiś męż- 
neż mogły wydawać zarządzenia w Stefan Rutkowski wyemigrował do Ame- czyzna, który w tym czasie spożywał w 
sprawie odbycia rocznej próby przez ryki. Przez pewien okres pracował w karczmie obiad. 
każdego, poszczególnego kandydata. jednej z większych fabryk w Oliicago, al — Znam doskonale pańskich krew= 
jesli próba wypadn'e pomyślnie. kandy gdy zebrał trochę grosza, założył sobie tych — rzekł do Rutkowskiego. — On 
dat zostanie mianowany burmistrzóm, jakiś sklepik, który począł mu przywosić teraz zamieszkują w wiosce, odległej od 
czy też innym wysok m dygnitarzem dość znaczne dochody. |Janowca o siedem kilometrów. Mogę tam 
miejskim. Mijały lata. Rutkowski dorobił się was zatrowadzić... 

Każdy zawodowy 1 niezawodowy wcale pokaźnej fortuny. Nie koresron- | Emigrant ucieszył się bardzo i przy- 
członek mag'stratu będzie mógł być (lując zupełnie ze swą ro ,zamiesz- rzekł nieznajomomu- że go wynagrodzi 
przez władze nadzorcze złożony z urzę kalą we wsi- Janowiec pyd Łodzią, w t= za tę usługę, 
du w trybie t. zw. nadzoru. biegłym roku Rutkowski nagle postano- | Okolo godziny piatej popoltdniu wys 

Obecnie złożenie z urzędu dygrita- |wił udać się do kraju i odwiedzić calą ruszyli w drogę. Gdy znaleźli się w lè- 
rzy mcejskich jest bardzo uti idnione, [Swoją rodzinę, | Pay, 1 |as nieznajomy nagle wvciągnał z kie- 
szczególne w tych wypadkach, gdy c'a Zamiar ten szybko wykonał: i szemi nóż i zażądał od Rutkowskiego piè- 
ła samorządowe występują w obronie W kwietniu ub, roku zjawił stę w Jas nędzy, grożąc mu śmiercią w razie opo- 
zdyskwalińkowanego urzędnika. nowcu. Nie moząc odszttkać swych krew ru. 

W przyszłości jednak, w myśl nowej nych udał się do karczmy miejscowej,| Emigrant mie stracił ani na chwilę 
ustawy, dygnitarze miejscy będą mog- by tami zasięgnąć jakichś imformacyj o, zimnej krwi Rzucił się on na opryszka, 
li być pozbawieni swego stanowiska na TOdzinie. | „o, |usiftiąc mu wyćrzeć z ręki nóż, 
wet wówczas, gdy cała samorządowe. Karczmarz zakommikował mu, że je-|  Rozroczóla się zacięta walka: | Gdy 
z powodów politycznych, czy też in- £0 krewni dawno już sprzedali swe go- nagle w pobliżu rozległy się jakieś ludz- 
nych. temu się sprzeciwią. „ „Spodarstwo i gdzieś wyjechali, [kie głosy, opryszńk rzucił się do ucieczki 

Władze nadzorcze będą również mia Rvtkowski bardzo się przejął tą wła- | zaszył się w gostwinie leśnej. 
ły prawa obsadzać stanowiska w ma~, oMoŚciA. GAR l „Nie. udato: mu- sle Jednak zbiec t Rut 


— -żalił kowski, przy pomocy kilku wieśniaków, 
yle lat jąż wiął napastniza.. ji 

nie widziałem moiej rodzimy, j kazał się nim Tadeusz Wasilewski, 
Karczmarz wdał się w dlirższą roz-,bszdomny wliczęza. Sąd skazał gó na 
mowę z emigrantem, -Pò pewityni- cza- |dwa lata ciężkiego więzienia. 


szapenieliziarka ia 
szaniażowała kuica ÓdzkiegO 


Policja osadziła ją w więzieniu 


(d) W skiepie konfekcyjnym Izraela 
Bakiermana zjawiła się jakaś dość ele- 
gancko ubrana niewiasta. 


— Chciałabym kupić ubranko dla me- 
siost 


— Przyjechałem z'Ante 


is h ; | 
g'stratach nie dłużej jednak. niż na rok) się Przed karczmiarzeni s 


o 'le ciała samorządowe some nie będą 
mogły przeprowadzić wyboru. 

Gdy całkowity zarząd miasta zosta 
me rozwiązany. na łego miejsce. do cza 
su przeprowadzenia nowych wyborów 
będzie m anowany komisarz. Władza ko 
misarza bedze znacznie szersza, niż 
obecnie. Miedzy innemi komisarz be- 

a m'ał prawo tworzenia nowych z-x 
ładów ! przedsehorstw komunalnych, 
których do tej pory nie wolno mu bylo 
zakładać. 


BEE — 


z 


4 


wciągnąć do sąsiedniego pokoju i znie- 
wolić! 

P. Bakierman nie przeraził się tej 
groźby. Wezwał jednego ze swych są- 
go ośmioletniego rzeńca = rzekła. siadów, aż zh GÓWNIE : 

URODZENI waki ; . 'P. Bakierman pokazał jej większą ilość sam w międzyczasie pilnował złodziejki, 
25 stycznie, — Acera oda c= ubrań. Niewiasta wszystkie obejrzała i, DY nie uciekła. z À s 
chuje ich silna wola, pragną sławy, wszelkie trud wreszcłe oświadczyła właścicielowi skle-| , Ody, zjawiła się policja, niewiasta istot 
pości umiejętności zwyciężają, naturę mają weso- | nu że-żadne jej się nie podoba. nie oskarżyła kupca o usiłowanie znie- 
łą f towarzyską, talent artystyczno-kteracki, hr- PU, > g ; wolenia. Kupiec ocz iście zaprzeczył 
bią spory i dyskusje, potrafią zręcznie układać Gdy skierowała się ku wyjściu, p. Ba- oskarżeniu i Id ka że schwytał nie 
różne projekty i orgonizować, leez przeważnie kierman zatiważył, że z pod płaszcza wy | hr cą am ace , Ze u 
staje jej marynarka, rą pokazywał. Jopa 3 y. 


nieńmiejętnie takowe wykorzystają, W latach 
późniejszych mogą się epodziewać nóżócztów Í Dochodzenie trwało dość długa. Po- 


w 
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Kartoteki ubogich 


większego bogactwa. Dzięk* swojej pracy cier- 
pliwości wszelkie projekta jakie przedsięwezmą 
zreal'żują wedlug własnych życzeń a takowe przy 
niosą im korzyści materjalne i uznane, Dalsze 
życie oczekuje ich pamyślniejsze będzie szczęś- 
liwsze w pożyciu małżeńskiem i msterjalmie ra 
bezpieczone do końca- życia, W projektach 
swoich zrobią karierę I kreda, e enie, lecz 
mie pow'nmi się zrażać chwilowymi niepowodze- 
nami lub przeciwnościami, 
rodzeni pod wpływem WODNIKĄ =- po- 
winni uprawiać gimnastykę eporty czem zapo- 
biegać będą przeziębieniu i zahartują swój orga- 
rizm 
Dla urodzonych 25 stycznia, szczęśliwy mie= 
stac sierpień. daty dnia 1, 7, 21 31, kolor czarny 
z różowym, jako amulet — talzman ĄMERYST 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 82121 — 14, 
ETALE IRRE RATI EES VERTET 


Smierć 


wynalazcy torpedy 
> Londyn, 25 stycznia. 

(t Wczoraj zmarł w wieku lat 80 wy 
nalazca torpedy Brennan. Brennan u'o 
dził się w Irlandji a następnie wyemigro 
wał do Australji, gdzie mieszkał przez 
dłuższy czas. Za swój wyna'azek otrzy- 
mał on od rządu angelskiego 11000 
funtów. Od:tego czasu poświęcał on się 
pracy naukowej i skonstruował szereg 
wynalazków. 


Wszczął więc alarm. 

Niewiasta cofnęła się tatychmiast nie 
próbując nawet zbiec- 

Wyciąznęła z pod płaszcza prócz ma- 
rumarki jeszcze parę spodmi I dziecinny 
paltocik, poczem z zimną krwią rzekła do 
upea: ; 

— Radzę nie wzywać policji, hó bę- 
dzie pan miał duże nieprzyjemności. 

— Ja będę miał nienrzyjemności? — 
oburzył się kupiec! — Złodziejka jesteś! 
Pójdziesz do kryminału! 

—Ty pójdziesz dp kryminału! — krzy 
knęła mu w odpowiedzi! — QGdy snrowa- 
dzisz policję, powiem, że chciałeś mnie 


Hcji początkowo trudno było ustalić, kto 
z mich mówi prawdę: 

Wreszcie jednak ujawnino, że młoda 
niewiasta, Walerja Michałowska była 
,fuż swego czasu karana w Przemyślu za 
kradzież, dokonaną w jakimś sklepie bfa- 
watnym. Pozatem kilkakrotnie wnływa- 
ły przeciwko niej skargi o szantaż. 

„W rezultacie więc Michałowską po- 
ciągnięto do odpowiedzialności za usiło- 
wanie kradzieży | złożene fałszywego ©- 
skarżemia. Za pierwsze z tych prze- 
i stępstw sad skazał Michałowską na sześć 
miesięcy więzienia. Niebawem ona 
miała jeszcze jedmą sprawę, 


t 


Zabił kolegę-rywala, 


kirg odbil mu narzeczona 


Lublin, 25 stycznia, 

Wieś Brzeźno powiatu chełmskiego 
była w dniu wczorajszym terenem stra- 
sznej zbrodni. Do bogatej córki jednego 
|z gospodarzy tej wsi zalecał się od prze* 
‘szło roku parobek 19-letni Maksym Pi- 
liszko. Ostatnio jednak, dziewczyna za- 
częła go zdradzać z jego kolegą, synem 


[zamożnego chłopa, Aleksandrem Miki- 


| tiwką, Na tym tle doszło między rywa- 
lami do sprzeczki, która szybko zamie- 
|iła się na bójkę, podczas której Pilisz- 
ko zadał Mikitiwce kilka ciosów nożem 
w bok i brzuch. 

Mikitiwkę odwieziono do szpitala, 
gdzie zmarł, zaś zbrodniarza aresztowa* 
no i przekazano wladzom sądowym. 


pzm 
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powstala w mt asiach possi 


azwiska osób, - 


otrzymujących jakiekolwiek zasiłki 


teta w magistrace, w kasie chorych, W 
i Kilku stówarzyszeniach fiiamroijńych i 
lw ten sposób każdego miesiąca zdoby- 
iwa spore sumy  pienieżnć, kióre*wYko- 
rzystuje na najrożmaisze celė. 

Rezultat jest ten, że wiele osób, anaj- 
Idujących się w krytycziei syłużcji ma- 
iterjalnej, nie otrzymuje zadnych wsparć, 
gdyż nasze instytucie spoleczne, zarów- 
ńó państwowe. jak i saniorządowe | pry- 
Watne, rozpórządzają stósunkÓwó nis- 
wielkiemi kapitałami, o 

W tem sposób więc część pieniędzy 
społecznych dostaje się mie dö rąk naj- 
biedniejszych, ałe jest wykorzystywana 
przez oszustów» 

Oczywiście, że władze nie mogą talè- 
tówać takiego stanii rzóczy. 

W ostatnich czasach  zastanawiao 
się bardzo poważnie nad tem: w iaki spo- 
sób zoreanizować właściwą koutrolę nad 
wszystkimi peteńtami zgłaszającymi się 


' dó rózmaitych instytucyj. 


W reztiltacie postanowiono Obecnie 
we wszystkich większych miastach pole 
pokry twórżyć specjalne kartoteki ubo- 
gich, f 

W kartotekach tych beda figurować 
wszystkie osoby, utrzytńujące się ze 
wsparć, udzielanych przez wszelkie in- 
stytucje. Kto otrzyma wsparcie w jednej 
instytucji, nie uzyska w innej żadnego 
zasilku, 

Gdy pełent zgłosi się do którejś ż 
tych irstytucyj, urzędnicy będą mieli 
obowiązek sprąwdzenia w kartotece, czy 
on już gdzieś nie otrzymał wsparcia, 

Do tei pory poszczegónym urzędom. 
czy stowarzyszeniom  filamropiinym 
trudno było te rzeczy zbadać, gdy jed 
nak kartoteki ubogich bedą należycit pro 
wadzone, wówczas nikomu już nie uda 
się wprowadzić w.błąd oliarodawców, 

W myśl nowych projektów, paszcze- 
gólne ośrodki miejskie hędą wymieniały 
spisy osób, utrzymujągychysię iWdRary, 
Zdarzały się bowiem i takie wypadki że 
niektórzy osobnicy w różnych miastach 
otrzymywali zapomogi: 

Gdy kartoteki będą rozsyłanie do wszy 
stkich miast, instvtucje smołeczne nie 
będą również narażone na tego rodzaju 
ie 


Be 


Dziś wielka, efektowna rewja w 2-ch częściach 
i 24-ch obrazach p. n. i 


ś ; © 4 s 
Udział biorą: St. Balcerakówna M. Bargielska, 
B, Halmirska, N, Hertenówna, |. Różyńska, M, 
Danecki, A, Górecki, W, Moran, E. Rewski, A. 

i Suchcicki i J. Welin, 8 Bomba-Giris, chóry, eta- 


Jtystki I elatyści, — Nowa wspaniała oprawa des 
koracyjna! — Rewia najpiękniejszych kostjiumówł 


Ceny biletów niepodwyższone — od 1 zł. 
do 4 zł. 50 gr. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w biurze podróży ,Orbis* (Piotrkowska 65) 


Dziś dwa przedstawienia, o godz. 8.15 1 10.15. 
Powrót autobusami po każdym przedstawieniu 
zapewniony, 
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H „UŁANI, UŁANI CHŁÓPCY MALOWANIE 


ówna kócAczicchióR kd 


Nr. 25 


W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZĄ, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU  SKONIECZNY i inni, 


Bilety ulgowe i Passe-partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz. o g. 4-ej po poł. 
Dia młodzieży dozwolone! ż 


Dla młodzieży dozwolone! 


Wypadek 


W pewnem mieście (mniejsza o*nazwę) zda- 
rzył się krew w żyłach mrożący wypadek 
Oto auto przejechało jakiegoś przechodnia. Był, 
to starszy mężczyzna z teczką, Na ulicy poe! 
wstał popłoch. Wszyscy rzucili się na ratunek 
nieszczęśliwego jegomościa z teczką. Przybył 
również przedstawiciel władz bezpieczeństwa, 
który przedewszystkiem spisał protokuł szofe- 
rowi za nieostrożną jazdę, następnie rozpro- 
szył cisnących się gapiów i zadecydował: 


— Trzeba zawezwać lekarza!., Proszę, kto 
z panów pomoże mi przenieść go do bramy?., 


LZ A e A e A 


Czw $Srozīi mam brak węgle ? — Skeuntisi 
medza mieszkaniowej. — Żarzącdzeziea 
w sprawie hin wedrowmuycia 


Wypowiedzenie umowy zbiorowej w 
Zagłębiu Węslowym wywołało zanic- 
pokojenie w całcj Polsce. Chodzi o to, 
że w razie, gdyby doszło do strejku, 
> miasta znalazłyby się bez wę- 
g. ` 


tów powinny liczyć się z tą ewentual- 
nością i poczynić odpowiednie kroki, 
celem zapewnienia przynaimniej insty- 
tuciom i szpitalom węgla na wypadek 
dojścia do strejku. 


* 

Nędza mieszkaniowa przybiera u 
nas znacznie na sile. Dochodżi na tem 
tle do fantastycznych wprost wypad- 
ków. Otóż jak donosi prasa w jednen z 
miast polskich jakaś kobieta wybiła 


a. 
Wydziały zaopatrywania magistra |. 


Jeżeli tak dalej póidzie, to niedlugo 
zbrodnie popełniać się będzie tylko w 
tym celu, by znaleźć dach nad głową... 

Cała trudność polega tylko na tem, 
że w więzieniach też już niema miej- 
SCA... . 

id 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało zarządzenie w sprawie udziela- 
ńia zezwoleń na przedstawienia kine- 
matograficzne, organizowane przez ob- 


Przedstawienia kinoteatrów  obiaz- 


dowych urządzać wolno tylko w tych: 


miejscowościach, gdzie niema stałych 
kin. W zarządzeniu mowa jest o tem, 
że, muszą być zachowane dostateczne 
warunki bezpieczeństwa publicznego z 


Znalazło się kilku oflarnych ludzi, którzy SZYDĘ W aptece, by w ten sposób do-|uwagi na znaczną ilość osób, jaką sku- 
[piàiá widowiska kinowe, 


wraz z policjantem przenieśli nieszczęśliwą ofla , 
rę do bramy, 

— Lepiej na pierwsze piętro go przenieść... 
— poradził ktoś z tłumu, 


Projekt został przyjęty. Ofiarę samochodó" | fe 


wego 
piętro, 


wypadku przeniesiono na pierwsze | 


Mężczyzna był nieprzytomny. Leżał na ka- || 
Ktoś przyniósł , $ 


mapie z zamkniętemi oczyma. 
mu wody. . 

— Gdzie lekarz?.. — pytano zewsząd. 

— Zaraz... Zaraz przyjdzie... 

Mężczyzna jęczał cicho, Wszyscy czekali w 


naprężeniu., Mijały minuty, kwadratse, Lekarza | KAPA 


nie było widać, 

— Gdzio lekarz?,. 

— Już idzie.. już idzie.4 | 

Mężczyzna poruszył się niespokołnie, Znowu 
ktoś pokropił skrwawioną twarz wofa. Jeki sta 
wały się coraz głośniełsze. Coraz większe znie- 
cierpliwienie ogarniało obecnych. 

— No, co się dzieje?,,. 

— No, niema jeszcze lekarza? 

Miłały minuty, kwadranse, Chory 
Wszyscy czekali. Lekarza nie było. 


jęczał. 


Po godzinie mężczyzna wrócił do przytom-;z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie W. 


tości. Lekarza jeszcze nie było, 

Podniósł głowę I rozejrzał się dokoła, Biała 
sala, biurko, kanapa... 

— Przepraszam — zapytał — gdzie fa wła- 
ściwie jestem?.., 

-— W Kasie Chorych... brzmiała odpowiedź. 


w „Bombie* 


zawsze wesolo i beztrosko 


„Ta Bomba pięknie grat* — tak brzmi na- 
Awa obecnej, wielikej rewji teatru „Bomba, 
stwierdzić musimy, że „Bomba'* istotnie bardzo 
pięknie gra, Program ten jest doskonały pod 
wszelkiemi względami i wzbudza ogólny podziw, 
Dyrekcja teatru, nie szczędząc żadnych kosztów, 
sprowadziła powe wspan'ałe dekoracje i kostju- 
my, zwiększyła wydatnie zespół artystyczny, 
przygotowała szereg wesolych atrakcyj i niespo- 
dizanek 

Nie więc dziwnegó, «że publiczność która 
dzień w dzień szczelnie zapełnia widownię tego 
teatru, nie szczędzi braw i oklasów, stwierdzając 
że tak wesołego i urozmażconego widowiska rew- 
jowego Łódż nigdy jeszcze nie oglądała, 3 

Zespół artystyczny „Bomby“ znakomľcie wy» 
wiązuje się ze swego zadania, Wszyscy wykonaw- 
cy, a więc: S, Balcerakówna, M, Bargielska, B. 
Halmirska N Hertenówna, I. Różyńska, M, Da- 
necki A. Górecki W. Moran, E. Rewski, A, Such- 
cicki i J. Welin znajdują w tym programie ośnon- 
ne pole do popisów w atrakcyjnych numerach, 

Dyrekcja „Bomby“, dbając o wygody swych 
bywalców, porozumiała się z przedsiębiorstwami 
mitobusowemi, dzięki czemu publiczność, po każ- 
dem przedstawieniu, ma dyspozycji autobusy. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 8.15 i 10 15. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 
podróży „Orbis'* (Piotrkowska 65), 

pei 


Dyżury apielc. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M. Kasperkiewicza | 
(Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza (Ko- | 
pernika 26), J. Zundelewicza (Piotrkow | 
ska 25), W. Sokolewicza i W. Szata ` 
(Przejazd 19), M. Lipca: (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i 
Listopada 86). 


B. Łobody (il-go, 
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stać się do aresztu policyjnego i prźe- 
spać spokojnie nóc. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 
PONIEDZIAŁEK, dnia 23-go stycznia, 

1145—]1,55. Przegląd dzisiejszej Prasy pol- 
skiej, Tr, zWarszawy 
1155—1210: Sygnał czasu z W-wy, hejnał 


prośramu dziennego 

12.10—1315 Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A. Klingbeil, Piotrkowska 160 

1315—1525: Przerwa 

15.25—16.10 Audycja dla nauczycieli muzyki 
w szkołach ogólnokształcących, Tr. z W-wy 

16 10—16,20. Plyty gramof, z W-wy, 

16 20—16.40. Kurs elementarny języka fran- 
cuskiego Tr, z W-wy, 

16.40—17_10: Płyty gramofonowe z W-wy, 


Gwóźdź sezonu! 


Miga 
ky 


Liljana Harvey 


w swojej czarującej urodzie 


w swej tryskającej radością młodości 


w swej-kuszącej piękności 
Armand Bernard 


w swej żywiołowej wesołości 
to w życiu bywa, 


to się przeżywa 
tylko jedyny. jeden raz. 


Najnowszy tryumt „LUNY“, 


W SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 


Hallo! Tu radjo... 


4 


„ 1710—17 355 Polska pó powstaniu stycznio- 
wóm — wygłosi p. W, Malinowski, Tr, zW-wy, 
1735—18 50. Mużyżk lekka z kawiarni „Ga- 
strónomja** w Warszawie. Tr, z W-wy. 
= 18,50—19 15; Rozmaitości 
/_1915—19,30. Komunikat Izby Przem, -Handl 
ži, odczytanie: progr na dzień nástępoy 
19,30 — 19.45: Kalendarzyk filmowy reper- 
tuár teatrów i:płyty gramolonowe, 
1945—20,00, Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy.. f 
20.00—20,15. Felicion muzyczny p t. „Ro- 
|mantyzm w muzyce 19-g0 wieku“ — wygłosi p, 
(H. Rydzewski, Tr. z W-wy 
20.15—-25,10. Transmisja z teatru „Nowosci“ 
w, Warszawie operetki „Czar Walca'**—Oskara 
Straussa, W przerwach, operetki Feljeton p 
Strończaka p, t ,„Cygańskie włóczęgi“ oraz ko- 
munikaty, Tr. z Warszawy. 
| 23.10—24 Muzyka taneczna z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.30. Rzym. Tr. koncertu z Filħar- 
monii Rzymskiej. 

19.35, Monachium, „Der Waffen- 
schmied', opera l.órtzinga. Transmisia 
z Teatru Narodowego. 

20.00- Zurich (Beromuenster), Koncert 
symfoniczny z udziałem Gaspara Cassa- 
„do. Tr. z Tonhalle, 
| 20.10. Kopenhaga. Koncert symfon. 
Tr: z Odd-Fellow-Palaeets, 

20.30. Sottens. Koncert symfoniczny. 

20.30. Langenberg, „Egmont“ — dra- 
mat Gosthego z muz. Beethovena. 

21.30. Paryż, „Lorenzaccio* — sztuka 
Alfreda de 'MMusset'a- Tr. z Theatre de 

I,Odeon: ~ 
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Królewski fiim 


mw Seatrze JRiejskirn 


W momencie, gdy cały świat pozo- 
staje pod znakiem karnawału, nie nale- 
ży wziąć za złe łódzkiej Melpomenie, 
że z stąpiła z wysokości swoich dra- 
matycznych i koturńów i w powiew- 
nych szatkach Kolumbiny puściła się na 
śliską drogę farmy: trudno, należy iść z 
duchem czasu! Tem więcej, że wkrót- 
ce wejdą na afisz: arcydzieło Fredry 
„Pan Geldhab* i głęboka  ideologją 
swoją przypominająca najlepsze utwory 
Finka, społeczna sztuka Istvána Mihaly 
ćgo „Mam lat dwadzieścia sześć”. 

Jeśli trzyaktową farsę Arnolda i Ba- 
cha rozpatrywać będziemy pod tym 
kątem, jako $ztukę karnawałową, wy- 
"ńajdziemy w niej imńóstwo walorów od 
'pówiadających jej celówi: bawi bezpre- 
 tensjonalnym, miesjscami nawet popular 
(mym humorem, pełnym  kapitalnych 
'gui pro quo, pseudo politycznej satyry, 
jprzplatanej zręcznymi efektami pseudo 
jlilmowemi. —_* . 
| „Hulla di Bulla“ osnuty został na tle 
przezabawnych perypetii króla Afgani- 
|stańskicgó Amanullaha w Europie i ob- 
fituje w szereg ' groteskowych nieraz 
sytuacyj, a historia statysty filmowego 
Pappendiecka, który przez niepórozu- 
mienie uważa autentycznego. królą za 
aktora grającego monarchę, jest jednym 
wielkim splotem kap'talnych pomyłek. 

Rolę tę odegrał Kazimierz Szubert 
„bawiąc do łez publiczność farsuwem 
swojem żacięciem i wielkim humorem. 

Drugim bohaterem premiery był 
Stanisław Grolicki, który trudniejszą 
rolę króla ujął z wielkim umiarem (ce- 
cliującym każdą kreację tego, świetnie 
uzdolnionego artysty) — dając znowu 
żywą, pórną prawdy i humoru dyskret- 
nego postać. 

Ta Sama wielka Siła bezpośredno- 
ści cechowała grę naprawdę wyborne- 
ġo w masce banikera Kohna Józefa Wi- 
nawerą. 230 DZA 

Operując popularniejszą techniką 
Marian Lenk i Włądysław Pawłowski 
bawili doskonale publiczność jako para 
egzotyczneych dyplomatów. 

Z wybitnie farsową werwą  (miej- 
scami nawet przeszarżówaną) zagrał 
swego lekkoducha - kombinatora . Mie- 
czysław Węgrzyn. 

Wielki wdzięk, znamionował Dorę 
Runge w interpretacji Wandy Niedział- 
kowskiej, a baronowa von Rutter- 
schausen w inteligentnem ujęciu Zofii 
Grabowskięj miała w sobie wszystkie 
|cechy wytwornej 
stwa. 

Stylowym hrabią z ministerstwa był 
L. Śliwiński, a K. Łabędzki śmieszył nas 
"swoją twarzą, jak gdyby żywcem wy- 
iciętą z portretu Józefa Franciszka |. 


kokoty z towarzy- 


= —— — 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś w poniedziałek i w środę ściągająca 
dzięki swemu przedniemu humorowi tłumy ło- 
ian wesoła, szampańska, egzotyczna komedja 
Arnolda i Bacha „Królewski film“ (Hulla di 
Bulla) w brawurowem wykonaniu całego zespołu 
z K, Szubertem w roli popisowej, 
i W pełnych próbach pod reżyserią dyr. K. 
Bocowskiego „Pan Gełdbab* Al Fredry oraz 
świetna sztuka lstvana Mihałytego „Mam lat dwa- 
dzieścia sześć“, przypom'nająca swoim kolorytem 
ideologją najlepsze sztuki J, Finka 


` TEATR: KAMERALNY. 
Dzić w poniedziałek i w środę w dalszym 
ciągu święci kielki sukces oryginalna satyryczna 


komedja Brunona Franka „Burza w szklance 
wody“, 
Jutro we wtorek po cenach znacznie zniżo- 


nych gwóżdź sezonu — „Hau Hau* z Michałem 
Zniczem, 


TEATR „ARARATS, 


Niezwykłe powodzenie szlagierowcze pro- 
gramu Araratu p. n. „M'tacht fur der Welt” 
przekonał wszystkich sceptyków teatralnych, 
iż prawdziwe artystyczne widowisko scenicz- 
ne zawsże będzie się* cieszyło  należytem po- 
wodzeniem. 


à Tem właśnie się tłumaczy fakt, iż wspom- 
niany. program grany jest już 4 tygodnie bez 
przerwy przy pełnych widowniach, 

| Dziś 1 przedst. pocz. 9.30 we 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI |czając: 


W Katowisach popełniono zagadkowe 
morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy p adi wspól- 
właściciel fabryki. chemikalii, Kamieniecki: 
oraz jego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracowal ostatnio nad ostya. Y e 
lazkiem. który miał spowododać przewt 


dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto dem do 


w opancerzonym - gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie mial prawa wstepu- Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podeirzenie pada na wspólnika Kamie- 
mieckiego. Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnym czasie umiera w Szpitalu dla obłąka- 
mych. opętany „akaś mańją prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zzładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowaiczkA fabryki 
zostaje jego Żona, pani lla, która raz już 
uciek/a od syego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ją jednak, gdy Blattowa stra- 
cita. Środki do życia. 

Stenotypisthą w fabryce Blatta i Komie- 
mieckiego była Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
ma nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkówskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jego kapitałem. w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyńskim, który podeimuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza bańda „Rubinowy 
Pierścień", do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, _Scheideman. 
Wosiak i inni, © 

Blattowa propomuje Jadzi wspólny wy- 
fazıl zagranicę. 

Jadzia przyimuie te propozycie i razem 
wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawieraja 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 
rem. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blaltowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
stwu, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Blattowz zeznśje, że widziała jal Jadzia 
wsiśdła do taksówki z  Scheidemannem i 
Lenczewskim 


Tymczasem Stasiek, jeden z członków 


"bandy szantażuje Palkowskiego, chcąc wy- 


łudzić od niego pieniądze. Palk 
mu przyjść następnego dnia, 
Ek wybiera się wraz z Flaszkow- 
ski 

Podczas walki z Czyńskim Stasiek zo- 
staje ranny. Flaszkowski wyrziica szofera 
z taksówki i wpycha detektywa. 

Wywiązała się zacięta walka. 

tasiek pada od kuli policji, 

Flaszkowski porywa detektywa i wy- 
wozi go za miąsto, gdzie chce dokonać na 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 
zo, że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta, 

Tymczasem Scheidemann, Wosiak i Len- 
czewski naradzają się co zrobić z Jadzią. 
„Lenczewski proponuje. żeby „sprzedać” Ja- 
dzię Knechtowi. znanemu paserowi i ama- 
"torowi .intratnych" interesów. Wosiak ura- 
bia z Ścheidemannem na boczku interes. 
proponując mu .„sprzedanie” Jadzi bez wie 
dzy Lenczewskiego. 

Flaszkowski dowiaduje się od Wosiaka, 
-że Jadzia ma być przesłana w skrzyni do 
ez wobec tego zawiadamia o tem põ- 
icię 

Władze bezpieczeństwa SĘ. po- 
ciąg i w wagonie bagażowym znajdują Ize- 
czywiście skrzynię z napisem „Hutopol”. 


owski każe 


Lecz w skrzyni zamiast Jadzi znaleziono nię to dla pani dobra... Musimy tę spra- 


szmaty i kamienie. 

Flaszkowski wpadł w ręce policji i sąd 
Skazał go na 8 lat ciężkiezo więzienia. 

Straż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu 
pewna pani. 

Czyńskiemu udaje. się wyśledzić '0wą. da- 
mę, Detektyw wpada do iej.auta. Nieznajo- |. 
ma oświadcza, że kwiaty posyM z polecenia 
przyłdaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową tajemniczą damą iest] 
żona doktora Łuszczyńskiego. Detektyw 
składa ie! wizytę. 

Gdy pani Łuszczyńska wyszła z salonu. | 


„ Czyński przeszukał szufłady biurka. 


 NIEWOLR ICA 


p" Powieść kryminaino - SCMSACYIMA 
O Napisal specjalnie dia „Expressu” JERZY BAK 


wreszcie cicho. 


25.1 


TZIGRIEFY 


| 


zę; > F 75 


Pani Irena wróciła po chwit, oświad- Pani Irena szybko poprawiła potarga 
ine włosy i siląc się na uśmiech, odparła: 

—' Nic... Pan Hubiński.. Poznałeś go 
przecież na balu... 


Detektyw skłonił się ceremonialnie. 


— Więc dłaczego posyłała mu pani| 
kwiaty ?... 

— Jestem zła... — Niech mnie pan o to nie pyta... 

— A to z jakiego powodu?... Błagam pana... To nie moja tajemnica... 

— Mąż dzwonił... Znowu spóźni się | Może kiedyś dowie się pan wszystkie- 
na. kolację... i {gox Ale dziś... dziś jeszcze nie mogę... 

— No, to jeszcze nie może być powoj — Pani musi powiedzieć!... 


tak kardynalnej zmiany humoru. ż 
Chyba, że się pani nudzi... — Niech mnie pan zostawi w spo- dził d d 
ani. 


„PRolrzaa na niego oczyma matki, koja... 
która powinna. skarcić swe dziecko, a Urwał. W tej chwili otwarły. się RaEł ANE 
drzwi i na progu stanął dr. Łuszczyński.| Czyński skłonił się w milczeniu t 


jednak serce nie pozwalało jej na to. 
Zamknął za sobą drzwi, rozejrzał Się | wyszedł, 


— Pan jest niepoprawny... 
Detektyw podszedł do niej i rzekł 
po pokoju i-zapytał: | Pani Irena padła na fotel, zanosząc 
— Co tu zaszło?... się od płaczu. 


ukłon. Otworzył tylko drzwi i rzekł: 
— Nie życzę sobie, aby pan przycho 
o mego domu... 

Detektyw uśmiechnął się zjadliwie. 
Pani Irena chciała coś powiedzieć, lecz 


nagle: 
— A wie pani, mam wrażenie, że nie 
widzimy się po raz pierwszy... 
— Oczywiście, poznaliśmy się na: 
balu... K 
— Nie, wcześniej... 
— Wsześniei?..* 
— Tak... Na ulicy... 
— Ja?... Poznałam pana ria ulicy P.. 
— Tak, łaskawa pani... 
Spoważniała odrazu. Nie mogła sô- 
bie przypomnieć. 


Rozdział dziewięćdziesiąty pierwszy 


eem ŻA m 


ZCEBRSEGW 


— Fuiary!.. Nie złapali!... — dener-| wyłuszczonego warunku i „salę restau- 
ował się Scheidemann, — Wypuścili z|racyjną* Wenclowej wyodrębnili z te- 
rak tego łotra!... O, gdybym mógł go dojrenu załatwiania swych osobistych po- 


— Jechała pani autem, a ja.: ja stać w swe ręce... racunków. 
wskoczyłem dò auta... — Nie bój się... — pocieszał go Len-| Dzięki temu Wenclowa unikała 
Pani Irena zerwała się na równe |czewski. — Już o tem pomyślałem... ZdajSzczęśliwie bliższego kqntaktu z wła- 
nogi. je się, że Wosiak jest w Katowicach... dzami policyjnemi, które od czasu do 
— Więc to pan? l. — W Katowicach?... I mówisz to takj (ża4u Pr zeprowadzały tylko obławę w 


jej lokalu, aresztując kilku mniej lub 

Za- Wieś) podejrzanych gości. 
Tego dnia w lokalu Wenclowej było 
gwarno i roino. Przy jednym ze stoli- 
ków siedział Wosiak z dwoma kamra- 


Zamknęła ocży. Przez chwilę stała 
nieruchoma, opierając się o poręcz ĵo- 
tela. 

— Czego pan RY 


spokojnie?... Gdzie on jest ?... 

= Czekam właśnie na raport... 
raz mi doniosą... Posłałem moich ludzi 
na zwiady... 

Schcidćniann poklepał przyjaciela po 
ramieniu. 

— Zuch z ciebiel.. Takiego łotra| W Wilnie, 
trzeba nauczyć!... Łeb mu roztrzaskać!..| — Miasto „jak cukierek, powiadam 
Własnych towarzyszy na pośmiewisko | wam.. . Szykowne kobiety, teatry, ka- 
wystawia?... Knecht przypuszcza, że wiarnie, więzienie pierwsza klasa!... 
myśmy go obujali! Nie moge mu wytłu- — Toś ty już nawet więzienie zwie- 
maczyć; że to była robota Wosiaka!.. |dził? — wtrącił jeden ze słuchaczy. 


— Sam mu to wytłumaczy, bądź spo — Nie... Opowiadano mi... 


= zapytała 


— Chcę=wiedzieć 6 posyłał kwia. 

ty dla więźnia Nr. 227. 
Mi'czata. Detektyw wpatrywał się 

w nią uważnie. 

— Nie powiem panu... 
działa hardo, 

— Ta sprawa nabiera kryminalnego 
posmaku... — szepnął Czyński. 


— aloowieć 


Dr. Łuszczyński nie odpowiedział na ten 


Ha... 


Odwróciła isę nagle. Oczy jej miota- 


ty błyskawice gniewu. 


— Co pan powićdział?|!... 

— Ta tajemnica musi być wyświetlo 
— powtórzył detektyw. 

— Przepraszam pana, kim pan wła- 


ściwie jest?... 


, — Jestem detektywem, łaskawa pa- 
ds. 

Cofnęgła się przerażona. 

— Detektywem?.. Więc... 


Sądzę. że podstęp jest zby- 


_ to miał 


być  pogatep Za. 


AZ. "Bani nie ma chyba powodu do 
ukrywania. 


— A powiedzmy, że tak... Więc cóż 


kojnY... — A interes można tam zrobić? — 
Siedzieli w podrzędnej restauracyjce | dowiadywał się inny, 

na przedmieściu. Na stoliku stały dwie] — No, chybal.. W ciagu kilku dni 
flaszki piwa. Jedna już byla wypróżnio- |zrobiłem tam, bracie, „Mailand“... For- 
na. Lenczewski co chwilę spoglądał najsą sama ci do kieszerł wpada... Naród 
drzwi, jakędyby kogoś oczekiwał. Poijęszcze nie wyćwiczony w złodziejski ich 
upływie godziny na progu stanęła po-| sztyczkach... Bractwo jeszcze naiwne, 
stać tęgiego draba, wyglądającego naj całkiem zielone!... No, za zdrowie!... 


woźnicę. Zadzwoniły kieliszki. 


dy podszedł do stolika, Lenczew- 
ski Arai Nagle drzwi się otwarły i na progu 
— No?... Macie g0?... stanęli dwaj nowi goście: — Scheide- 


mann i Lenczewski. 
Wosiak drgnął. 
Zrozumiał poco przyszłi. Ale nie ru- 


Siedzi u Wenclowel... 
Zau- 


. — Å jakże... 

— U Wenclowej, powiadasz?... 
ważył was?... 

— Gdzie tam!... 


— odparł wysłannik | szał się z miejsca. Scheidemann przez 

Lenczewskiego. — Już tak zrobiliśmy, | chwilę stał na progu, rozgłądając się do 

żeby nic nie było widać... koła. Dojrzał go odrazu, ale udawał, że 
Lenczewski wyjął z kiesze ni dwudzie|jn'iby go nie widzi. Wreszcie wolńym 

stozłotowy banknot i rzucając go na|krokiem zaczął się posuwać w kierunku 

stół rzekł: stolika, przy którym siedział Wosiak. 
— Masz za fatygę... Ale jeśli okaże | Lenczewski szedł za nim. 

się nieprawdą, gnaty ci powykręcam|..| Gdy zatrzymał się przy stoliku. po- 
— Dlaczego miałoby być nieprawdą? łożył swą ciężką łapę na ramieniu Wo- 

— odparł tamten, zabierając banknot. |siaka i rzekł spokojnie: 

Sam go widziałem... Siedzi i pije... — Wstawaj. bracie. 
— No, dobra... Możesz IŚĆ... do pogadania.... 4 
Drab podszedł do lady, zamawiając 

wódkę i zakąski. Lenczewski kiwiął gło d 

wą w stronę swego towarzysza i rzekł: ecznie : 
— No, jazda... Teraz najodpowiedniej ck dak siç macje, stare dranie? L.. 

== A 2 1004p } Síadajcie l.. Mam dla was nowiny!... Pa 
każ na ulicę, Lokal MASIE dla Ma E SAW ódeczki 

znan szumowinom mi 

oaęach ewa pasm. des T by di ti 
Pani Wencłowa chętnie udzielała go! fatygowała. — Tu nie micjscć =) Ak 

ściny swym niezbyt wytwornym goś- |rozmowy... Wyjdziemy na. ulicę. 

ciom, ale zagwarantowała sobie jeden y 


z tego?. 

— Musimy wiedzieć co panią łączy 
z tym przestępcą... 

Pani [rena zagryzła wargi. 
potu wystąpiły na jej czole. 

— Ja nic nie wiem... Kwiaty wręcza 
łam z polecenia przyjaciółki... 

— Adres?... Nazwisko?... 

— Mieszkała w hotelu... Wyjechała... 

— W jakim kotelu?... 

— Niech mnie pan przestanie inda- 
gować!... Cóż to?... Śledztwo?... 

— Niech- że się pani uspokoi... 


Krople 


Mamy ze sobą 
Czy- 


wę wyświetlić... 

Pani Irena opadła na fotel. Składając 
ręce, jak do modlitwy, wyszeptała: 
Błagam pana, niech mnie pan o 
nie więcej nie pyta... Niech mnie pan zo- 
stawi w spokoju... Nic nie wiem... 

— Pani wiel.. Zna pani Jadzię?... 

— Jadzię?... Pierwszy raz słyszę to 


ę Poco?... — zdziwił się Wosiak -— 
— Jadzię Krzysikównę... Pani ją mu-|warunek: — żadnych bójek w lokalu. | > SE NOR ZAB az 
si znać! Ponieważ lokal Wenclowei mieścił R Paz He Tai NIRE KAM i peze 


się w odpowiednim punkcie — zdala od 
wielkomiejskiego gwaru — a poza tem 
małym kosztem można było w nim na- 
jeść się do syta, więc „goście“, biorąc 
to pod uwagę, stosowali się ściśle do 


— Przysięgam panu, że nie wiem o 
niczem.. . Nie znam... 

= À Flaszkowskieg6?.. S 

— Też nie znam... Nie wiem jak wy 
gląda... - ZA 


(Dalszy ciąg jutro). 
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tami, Opowiadał o cudach, „widzianych. , 


Wosiak odwrócił się | zawołał Ser- 
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Sir. 6 mamm o EEA 1? 


Dźwiękowy Teatr Swietlny | DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! — Fascytująca powieść ELIZY ORZESZKOWEJ 


C A > N Be. K 3 gy w 100 proc. dźwiękowej przeróbce filmowe. — Wielki sukces filmu polskiego. — Petna pasit 
RNR EE aus E NA MAE! 


y e giya 
DRR i DAC RR 


dramatycznej trazedja dwuch sprzecznychżywiołów. Konflikt dwuch płci. dach sra 
wisk i dwuch odmiennych warstw cywiliza.yinych. — W rolach głównych: KRYSTYNA AN- 
KWICZÓWNA I MIECZYSŁAW LYBULSKI. - Specialnie skomponowana flustracia muzyczna 
prof. Jana Maklakiewicza. — Nal program: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PASTAM(H NTU. 
Początek seansów o godz. 4.19. 6, $ i Ib-ej w soboty i niedziele o gotza 2-6 w poludnie. 
Passe<partout | bilety ulgowe oraz wolne wejścia nieważne do odwołani 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE. 


erm obsada ról głównych: MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKA, STEFAN. JARACZ. 
baaśi i o sopane 4-ej po s w soboty, niedziele i ćwi ela bak! od godziny A -ej w poł Dia mitodzi eży Sny mie!sc zniż ne 
DZIŚ | i DNI NASTEPNYCH? — Najwspanialsza para aktorów śkrańa JEANETTE MC. DONA WICTOR. Ma LAGLEN 
dają doskonały koncert gry w filmie obrazującym obyczaje milionerów. — Reż. ALFREDA WERKERA p. t; 


„AFERA MĘŻATKI" 


NADPROGDAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY FOXA. — Polski dodatek ilustrujący życie I prasę Zwiazku Narodowego Polaków w Ameryce. 
Szampański humor. — Słowiczy śpiew, — Przepych wystawy i strojów. — Poczatek seansów © % 4ej, w sob, niedz, i swięta o g 12 w pot, 
żone — Aparatura engs Electric, 


l-szy pac pä 
Kino -Teatr w Łodzi 


ul. po deda cza 04 


Tra 


dań 


DORA 


magans ka "Su 


meae amen 


Em i mm CHARLIE CHAPLIN artysta, rożyset i kinia tor Areydziela p. 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MASTA 


Żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, Który się odbił głośnym echem entuzjazmu na całym świecie. — W roli tłewido- 


mej kwiaciarki pełna czaru | uroku WIRGINJA CHERRILL. 
Mimo ŻOSSOWCM koi fila e noe jormalie! — Początek w sag powszednie o godz. 4.30, w soboty t niedziele o 12-ei. 


Pea Dźwiełce He kiiukó — Temiri ET wWoODE WiL 
Pvraz pierwszy w Łodzi ©, Boraż pierwszy w Łodzi | ksh Główna _1 p 


„OSTATNIE pni! . — 


z Geaa RE. DON IO OJICA którego wspaniały tenor olśni wszystkich, oraz MONĄ MARIS. 


EM 
2: „LAUREL Ê HAR p.t nk lerafalmi"  Proczaw 


p OPTY 


A 


Dziś 1 dai nastepnie h! >: Nag A pipe; p. b 


» Z W roli głównej: A a JOHN, czarująca MARGARET i znany już dobrze ak, pi derre Mm EL. WAYNE, CHURCHIL, BREN- 
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pedr 


DEL. — Gigantyczny epos z dziclów kolon:zacji Ameryki! Potężna legenda marsza pionerów przed 100 laty! — Walka z żywieła i krwio- 

żerczymi Indiami! Piętno! Groza! Potęga! Realizm! — Nad program: AKTUALNOŚCI FILMUWE. — UWAGA: Ceny mie jsc na |-szy Senas 

Dziń ck znacznie zniżone, Sala należycie ogrzana i welityfowana. —. Początek scańsów w dni powszedniee o godz. 4-€i po poł. w soboty, niedziele 
i i svigt o godz, leti w poł. 


Dr. med: 
b Andrzeja 5. tel 159-40. 
Specjalista rhorób skórnych. wenerycz 
nych 1 moczopiciowvch Elektroterapia, 
diatermia: 
B Przyjmuje od godz. 8—11 1 ód 5—9, 


w niedziele I święta od 96 
fra pań nddzielna poczekalnia 


PAŁ Sayuran 
ROENTGEN, ZGIERSKA 17, 
od 17—6. niedz. 12—2. 
WENFRYCZNE i SKÓRNE 
MIELCZARSKIEGO (Szkolna 12} 
7-9, miedz. od 4—6. 
Porady bezrobotn. niezamożnych 
= Rz i miedz. bezpłatnie. 13 


Br. med, _ 


owrócił? ki 
specjalista chorób szórnych,we p 
nerycznych i moczopiciowyca. W 


Cegielniana Ne 7 


według starej numeracii Cegielniana 43 

i teleton 141-32 
Przyjmuje od 4 8—10 1—2 5—9 w. f 
medziele i święta od 9—11 Dla pań od. 7a 
dzielna poczecalnia 


- JCatlot1t 


nowe AR nowe modele 


ARIEI” 


już na skhiadzie 


Ariele i w 1932 r. przodują 


Wszechstronność modeli 1932 re zaskoczyła wszystkich 
znawców Piękne linie i formy oraz e eganc a ew 
zachwyca nawet starych przy aciół „ARIELI* 


" DOKTÓR 


l. Loliowyski| 


RaG Em | TO należy zobaczyć. ; Ró A p SOMMER 
ki OWTÓCH. 


Dzielna N2 9, A 

tel 12858  |U. fa Sierania | 

Specjalista chorób | telefon 220-26. 
skórnych, Chor. skórne, dróg 
wonerycznych moczowych. Wene- 
ryczne i kobiece. 
moczobiciowych. |Przym, od 9 do 12 

Przyvm, od 8.10: 4-8 iod 5 do 9 w. 
> ia miedz. í śwętaj W niedzele i świę- 

od 9—12, ta od 10-12 


R 3 | C 1 E R PRYWATNE Miakteottrapia. Odazieina poczekal 


Specjalista chorób skórnych LA __ IPOGOTÓWIE LEKARSKIE os: poczexa ma Ape Ampa 
i wenerycznych. | UNDO ZW 

Leczenie d aterm ą. zo AE | E Oa: R << woz Zielona 6. dd S l h 
PE o Ema O kaze zdrowie, ETY i powo . zanie ży. | | E Fa SYBADĘ SAGHE y baban tach 
| ciowe, Duże ofiary materjaine TELEFON: lekeyi języka trao-| s ngielskiego, udzie- 


W nie ziele od 9—1 pp. k 
ECA A zależne są od jakości towaru ‘Nie każty dowolnie zachwa cuskiego(tramatyka 3 
Dia uiezstadźnych ceny IRZBIĄ lany towar. Jecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie f- literatura, konwete |"? alynowasama c 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach saeth, kotópelycjeh |czycieika, przyjeż- 


Leczenie lampą kwarcową: 
Elektroterapia. W 
Przyimule od godz. 8—2 ł od 5-9, § 
v miedzielę i święła od g. 9-1. 
„Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Biuro Handlowo - Techniczne 
ALFONS MEISTER 


Łódź, Piotrkowska 158. 
tel. 190.56. y 


5 ek LES | Tr 9 


kość zasłudue na Wasze zanianie, z A 
kt wypróbowana ja = nagiych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku* R 3n0.| dżaąca z Łodzi; 
dał loa TYLKO „OLLAS 8. szeryjno- ginekologiczna, Geras w Ej we ksz? eye 

podwórze, lewa stro S żywy a 


na, Zastać motoa |od 2—3 p. p 


Klinger rew R 


L. NITECKI Dr. med. HALIRECHE brog 5-3 "re |g 
SPEC. CHOR. WENERYCENTGIS EH E L L E Ez Choroby, skórne i weneryczne. | 


SKÓRNYCH i WŁOSÓW. Telefon 245-21. BIŻUTERJA, zegarki na raty. Ceny 
(PORADY SEKSUALNE), maca a AÓWY Jeney | Choroby skórne | weneryczne PIOTRKOWSKA 10 gotówkowe. „Precioza”, Piotrkowska 
Antrze;a Z. le 132-28 NAWROT. 32, TEL. 213-18 NAWROT 2, tel. 179-389... < |przyjmuje od 8—9.30, od 1—2 po poł. „123 (w podwórzu). n 
Przyjmuje od 9—11 | 5—8.  |prżyjmuie od 8—10 rano t odd $ wie przyimuje do 10 r. i od 4—8. Dla pań i od 6—9 wiecz.. WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
w niedziele | Święta od IN -12 er "w miedz. i święta nd 9 12 w poł | spec- od 4-5. W niedz. od 11—2 po pot} - W niedziele i święta od 9—1, Ślubne po cenie niskiej, Prjrkowska 


Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62! dla pań oddzielna poczekalnia. Dla niezamożnych ceny lecznic, CÓŻ wjazdy: CO POR WARORDYM MI DIGG 


LSD 
Ti 


Koszykarze warszawskiej Polonji w bo 


e R ON E E y=" 


Goście zademonstrowali piękną grę i pokonali Uodzian 


Wizyty warszawskiej Polonii w Ło-! Chmurzyńska i Szmidtówna zdobywa-!z niebywałą zaciętością i każdy niemal 


dzi nie należały nigdy dla niej do spe- 
cialnie udanych. Zawsze odjeżdżała z 
przegraną w piłce koszykowej, a jeśli 
zwyciężała to tylko w siatkówce. Tym 
razem jednak karta się odwróciła. wy- 
grała koszykówka, przegrała siatków- 
ka. I zupełnie słusznie. 

W koszykówce bowiem reprezentuje! 
obecnie Polonia wysoki pm i gra nie 
tylko szybko i skutecznie, lecz również 
amb'tnie i dobrze technicznie. Zwłasz- 
cza drużyna koszykówki męskiej zade- 
monstrowała świetne zgranie. błyskawi 
czną orientację, szaloną szybkość i 
niezwykłe celne rzutv do kosza.. 

To też Triumf. który do połowy trzy 
mał sie icszcze dzielnie, po przerwie nie 
mósrł dotrzvmać gościom tempa i mu- 
siał skapitulować. 

W koszykówce żeńskiej „polonistki 
wygrały dzięki większej wytrzymało- 
ści od łodzianek. 

Zanosiło się bowiem na ich porażkę, 
lecz w drneiej natnwie zdołały niezwv- 
kłą ambicią nadrob'ćć stracony „teren'. 

W słatkówce żeńskieł Polonja zrała 
stosunkowo słabo ustepuiąc znacznie 
harcerkom, zaś w meskiej zespół gości 


ponolnił szereg błędów w drugiej po- ści nie mieli jakoby prawa startować nie rutynowanego Birencwajga, który 


łowie, 

Drużyny łódzkie starały się tak mo-. 
głv. H. K. S. w s'atkówce żeńskiej zwy- 
ciężył łatwo ponisuiąc się śŚwietnemi 
szczupakami, Absolwenci w siatkówce 


jąc TY punkty. 
Gruszczyńska, strzelając po 3 kosze) 
Sędziował dobrze p. Lityński. 


KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
Polonia — Triumf 21:15 (11:9). 


kosz rewanżuje się koszem. Zwłaszcza 


K. P. natomiast Nowakowska i|Pilc jest b. zwrotny. 


W drugiej połowie Polonja gra jesz- 
cze szybciej. Tempo jest oszałamiające.. 
Kombinacie Tomczyk — Gregołajski — 
Zgliński przynoszą dalsze punkty dla 
warszawian i pomimo wyników Trium- 


Polonia: Czyżykowski, Gregołajski, fu, który narzuca grę brutalną — Polo- 


Kopałka I. Tomczyk i Zgliński. 
Triumf: Geisler, 
Pilc, Neuman (Schónflelder). 


k nja wygrywa. 
Ewald, Steinke, Punkty zdobyli dła Polonil: Grego- 


łajtis 8, Zeliński 7, Tomczyk 4. dla 


Gra przez cały czas jest prowadzo-| Triumfu: Neuman 6, Pile 5, Steinke i 


na w zawrotnem tempie. Warszawia- 
nie górują techniką, lecz Triumf waiczy 


È, 


jGeisier po 2. 
Sędziował p. Kościelski. 


YARD © i PROZAK RE SS 


Bzetewy sułsces Fiodzioem w Warszawie 


Mecz bokserski pomiędzy IKP. i no- 
woutworzonym klubem warszawskim 
„Jordan*, który — jak wiadomo — po- 
wstał z secesji pięściarzy Makkabi war 
szawskiej, był bezsprzecznie majciekaw 
szą imprezą niedzieli sportowej stolicy. 
Mecz ten spotkał się z tem większem za 
interecsowaniem, że według obiegają- 
cych w Warszawie pogłosek, jordani- 


jako legalnie istniejący klub: Najwidocz 
niej jednak wszelkie trudności zostały 
pokonane, skoro mecz rozpoczął się w 
cyrku warszawskim punktualnie we- 
dług zapowiedzi o godz. 12 i to wobec 


godnie zastenowali Ł. K: S. zbieraiac b, licznie zebranej publiczności. 


p'ęknem nodbieraniem świetnych piłek, | 
oraz doskonałem „murowaniem” we się zwycięstwem 


trzech zasłużone brawa. 

; s K. P. w jr PERI era- 

a do przerwy, znakom ie, leczepóźniei 

niest-ty „spuchła”. A „koka i 
Wreszcie. Trium 

ła zacietość, chociaż zbvtecznie narzu- | 

cił nod koniec erę brutalna. ~- 
Przebieg spotkań był następułący: 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA. i 

F. K. S. — Polonła 30:17 (15:8). 
Już od początku zaznacza sie prze- 
wara harcerek, które lepiej i ładnief 


komb'nuią. Dlatego obie połowy przv-' 


noszą im znaczną różnice nunktów, W 
H. K. S-ie wyróżniła sie Filip'akówna i 
Połomska zaś w Polonji Olczakówna. 


Absolwenci — Polonja 30:19 (11:15) 

Ora Żywa I emacionujaca o każdy 
punkt tnezy sie walka na „śmierć I ży- 
Ak „Poloniści* raz po raz częstuią 
adrian 


mi. Prbliczność darzy ich za to hucz- 
nemi brawami. 
sywność warszawian przynosi im w 
perwszej połowie nieznaczną prze- 
wave. W druglei Absalwenci graią kon! 
certowo. wykorzystułąc każdą dorod- 
ną sytuacię. Polonia popstnia cały sze- 
reg bledów, złom Sserwowaniem traci 
punkt za punktem | w rezultacie mecz 
przegrywa. Absolwenci wszyscy papi- 
sali sie doskonale zaś w Polonji najlep- 
szym hvł Mevro. 

dwa dobrze p. Wieczorkie- 
wicz. 

KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA. 
Polonia — I, K. P. 17:15 (5:12). 

Polonia: Duchówna, Olesińską, Szmid, 

tówna. Chmurzyńska. Olczakówna. 
LK. P: Nowakowska. Rusówna. 
Holcereborówna I i Il, Gruszczyńska, 
Kuszczyńska. i 
Tuż w pierwszeł ćw'artce roznoczy 

na I. K. P. serie koszy przez Nowakow- 
ską zanosi się na porażkę warszawia- 
nek, edvż do przerwy wvnik brzmi 
5:12. Łodzianki sa w toi połowie szyb- 
sze f czesto atakułą. doskonale obstawia 
jąc przytem swoje przec'wniczki. Po 
przerwie Il. K, P, niepotrzebnie zmienia 
drużynę. Wpłvwa to na pewne niezrozu 
mienie zespołu. „Po!onistki* wyko- 
rzystuja tn umieletnie, zw'ększajac tem-| 
po i w ładnym stvi przechvlaja szalę 
zwvcjęstwa na swńńa korzyść. W ze- 
spole gości wyróżniły się Olesińska, 


„szczinakami*, lecz ci, notra- ! 
fia padbierać n'tki niemal z samei Zie- IK. S-u i Triumfu, przyniósł zwycięstwo |'zę i uzyskują jedyną. bramkę. Pod ko- 
jpierwszym w stosunku 5:0. Wyróżnił: niec Union energicznie atakuje, 


Jednak większa agre- | 


Spotkanie obu drużyn zakończyło rzem. Obaj przeciwnicy walczyli 
łodzian w stosunku | 


'0:6. Do walki w wadze poc nie 
doszło, gdyż przeciwnik Kłodasa nic 


tawił się: IKP. uzyskało w ten sposób 
R aja m we HQ punkty walcowerem..,.--—. 
wyszzdł ic + * Przebieg walk był następujący: 


wadze miiszej Graczyk. dysponujący sil 


nym ciosem, sprowadził swym pra- 


W zmuszony był stosować 


'Zwycięstwo przyznano Urkiewiczowi 
,Spodenkiewicz pewnie zwyciężył Roch 
mana. Ostrą i niezawsze czystą walkę 
stoczyli Anders z Zielińskim. Zieliński 
dnia tego był w wyjatkowo dobry i po 
trzech rundach, zakończył walkę zma- 
cznie świeższy. Zwyciężył Zielińs%i. 
Banasiak, mmo swych żywiołowych 
ataków. nie potrafił zaniepokoić poważ 


| odniósł pewne, choć niewysokie zwy- 
jcięstwo punktowe. Garncarek, po:niąc 
| mniej niż zwykle na k. o. wypunkto- 
wał uczciwie Wysockiego. 
Piękną i przyjętą z entuziazmem 
walkę stoczyli Chmielewski z Garba- 
nie- 
„zwykle fair, obaj doskonali technicy. 
„pokazali piękny boks, mimo to. że 
„Chmielewski m'ał przez cały czas zna- 
'czną przewazę nad warsząwianinem, 


„który - wreszcie pod. koniec spotkania 


już tylko takty 
kę defenzywną. ” 


Stahl I startował aż w wadze cięż- 


wym swingiem Urkięwicza do 7 na dé- kiej. Lekkomyślność tę przypłacił ten 


ski. W następnych jednak dwuch run- rutynowany zawodnik 


ock autem, 


dach warszawianin nadrobił utracone który mu w druq'ej rundzie zadał zna- 


punkty i pod koniec nawet przeważał. 


teznie cięższy Finn. 


Niedzielne zawody hokejowe. 


Druużyyme ZASS-u zrobiła dobre 


wvwarż 


ŁKS. — Triumf 5:0 V. c. Z powodu 'szawska wyraźnie przeważa przez 


walkower dla ŁKS-u. Mecz towarzyski 
między kombinowanemi zespołami Ł. 


się Król z ŁKS-u. 
ŻASS. (Warszawa) — Makkabi 


(Łódź) 6:0 (3:0, 2:0, 1:0). Drużyna war 


kodziane — mistrzami 


boksu w. Łodzi przybrał | 


Rozwój 
ostatnio iście amerykańskie tempo. 
Pięściarze rosną jak grzyby po deszczu, 
publiczność tłumnie przybywa na impre 
zy, Łódź bokserska krzepnie i potężnie- 
je z miesiąca na miesiąc. 

Chociaż ten rozmach zaczął się sto- 
sunkowo niedawno, to w historji walk 
mistrzowskich Polski, miasto nasze po- 
trafiło zawsze odegrać poważną rolę, 
wyprzedzając znacznie stolicę, która w 
ciągu 8-letnich walk nie zdobyła ani jed 
nego tytułu. 

Już pierwsze mistrzostwa, rozegrane 
w roku 1924 przynoszą dla i dwa 
tytuły w wadze aa”, i ciężkiej, 
zdobyte przez Gerbicha i Konarzewskie 
go, występujących w barwach ówczes- 
nego Łódzkiego Klubu Bokserskiego. 

W roku następnym, t j. 1925 w Ło- 
dzi wschodzi nowa gwiazda — Stibbe z 
Unionu, który wespół z Konarzewskim 
zatrzymują dla naszego miasta koszulki 
z Białym Orłem w wadze półciężkiej i 
ciężkiej. 


Rok 1926 jest podobny do 1924, bo- 


odzwizdał 


jnfestawienia się drużyny Triumfu w |wszystkie tercje i z łatwością zwycięża. 
komplecie sędzia p. Laufer 


ASS. — Union 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
i Gra równorzędna i ciekawa. W drugiej 
tercji warszawianie mają lekką przewa- 


lecz 
wskutek dobrej obrony bramkarza 
A. S. S-u nie może wyrównać. 


wiem tytułu mistrzowskie znów zdoby- 
wają Gerbich i Konarzewski. 

Rok 1927 przynosi pewne zmiany. 
Stibbe odbywa służbę wojskową w Kra- 
kowie i występuje w barwach tamtejszej 
Cracovii, zdobywając mistrzostwo Pol- 
ski w wadze ciężkiej. Natomiast Łódź 
' zostaje zasilona 
(pseudonim „Harry Tzerr'), zdobywcę 
tytułu mistrza wagi średniej. Również 
Gerbich wypływa z powrotem na wido- 
wnię (jako mistrz w. półciężkiej). 

Teraz zaczyna się okres przejściowe 
go upadku boksu w Łodzi. Honoru na- 
szego miasta broni w r. 1928 już tylko 
| Gerbich, wywalczając po raz 4-ty mi- 
strzostwo Polski w wadze półciężkiej. 

Rok 1929 jest jeszcze gorszy. Ger- 
bich przechodzi na zawodostwo i wy- 
jeżdża do Brazylii. Stibbe i Konarzewski 
nie występują. Boks w Łodzi zamiera. 
Ani jeden łodzianin nie figuruje na liście 
mistrzów. 

Jednak już rok następny (1930) przy 
nosi dla Łodzi odrodzenie boksu. Znów 
Konarzewski i Stibbe wywalczają swo- 


Zİ) Mistrzowie juniorzy | 


, 


hokserskimi 


przez Czarneckiego | 


Rezultaty 3-dniowych walk 


W niedzielę przed południem odby« 
ły się w sali ŁTSG. finałowe walki mi- 
strzostw juniorów, które przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

Waga musza: Wojciechowski (Gee 
er) zwycięża na punkty Liebermana 
B. Kochba), 

Waga kogucia: Michalak (Zjedr) 
zwycięża na punkty Sierugę (IKP.). 

Waga piórkowa: Woźniakowski (Ge 
yer) zwycięża przez techn, k. o. Krum- 
ma (Gevyerr). 

Waga lekka: Szczeciński (IKP.) zwy 
cięża na punkty Taborka (IKP.). 

Waga półśrednia: Baranowski (U- 
nion) zwycięża na punkty Bystrego 
(Zjednoczone). 


Makkahi na czele 


ping-pongistów krakowskich 
Makkabi — Cracovia, mecz ping-pon- 


igowy o mistrzostwo, zakończył się zwy” 


cięstwem Makkabi w stosunku 5:2: Po- 
szczególne wyniki są następujące: Fried- 
mann (M) — Gajewski (C) 20:21, 23:21, 
19:21; Weissblatt (M) — Paleczny (C 
21:14, 24:22; Lichtig (M)—Wortman (C 
21:18, 23:25 21:17; Hochberg (M) — 
Nowak (C) 21:15, 21:16;  Hirschprung 
(M) — Kopf (C) 21:15, 21:19; Jam (M)— 
Dryskiewicz (C) 21:17, 21:15; Herman 
(M) — Żukowski (C) 14:21, 17:21. 


w Polsce 


je dawne stanowiska, tylko z tą różnicą 
że pierwszy jako mistrz wagi półcięż- 
kiej. 

reszcie ostatni rok mistrzostw 1931 
jest najkorzystniejszym, gdyż przynosi 
aż trzy tytuły w wagach lekkiej, pół- 
średniej i ciężkiej. Obok Stibbego (w. 
natmi zajmują tony mistrzowskie 
Chmielewski (IKP) i Seweryniak (So- 
kół), wieńcząc gorliwą pracę łodzian i 
zapowiadając dalsze sukcesy. 

$ 


LJ 
Zastanawiającym jest fakt, iż pomi- 
mo poważnej roli w mistrzostwach, ło- 
dzianie tylko jeden raz (w roku 1926) 
byli świadkami walk o zaszczytne ty- 


tuły. 


= 

Łupem łodzian były niemal stale wa 
gi: półciężka i ciężka i dopiero w roku 
ostatnim (1931) nastąpiła pod tym wzśglę 
dem zmiana. 

Łodzianie dysponują coraz bogat- 
szym i wartościowszym narybkiem i dla 
tego horoskopy na przyszłość są po- 
myślne. ZA iY 
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„Sowiecka 
rmomarchja” 


f$zdury pretendenta do 
' fromm carskicso 


© przyszłej Rosji 


Paryż, 25 stycznia. 

Wkołach emigracji rosyjskiej szero 
ko komentowane jest ostatnie wystą- 
pienie pretendenta do tronu rosyjskiego 
wielkiego ks. Cyryla, który na zebra- 
niu swoich zwolenników ogłosił wręcz 
rewelacyjną deklarację o przyszłym u- 
stroju Rosji. 

Wielki książę zaatakował ustrój ka- 
pitalistyczny, dowodząc, iż znajduje się 
on w stanie gangreny, Również komu- 
mizm chyli się ku upadkowi. 

Kilkunastoletni okres dyktatury ko- 
munistycznej znakomicie przygotował, 
zdaniem w- ks. Cyryla, grunt do przy- 
wrócenia monarchji w Rosii. 

Przyszła monarchia rosyjska oparta 
będzie jednakowoż o Sowiety, które od 
grywać będą rolę ciał samorządowych 
i do których ludność rosyjska przyzwy= 
czańła się. Będzie więc to „monarchia 
sowiecka”, która wprowadzi w życie 
socjalizm państwowy. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, iż 
w. ks, Cyryl w przemówieniu tem wy- 
razil się z entuzjazmem 0 ruchu hitle" 
rówskim, z czego wnioskują że zasady 
hitleryzmu będą wcielone w życie przez 
przyszłego monarchę Rosji. 

W końcu w. ks. Cyry! miał oświad 
czyć zebranym, że gdyby odzyskał tron 
rosyjski, kontynuowałby narodowościo 
wą politykę Stalina, która jest najlep- 
szym środkiem utrzymania jedności im- 
perium rosyjskiego. Uznałby on hetma- 
na Skoropadsk.ego za prawowitego mo- 
narchę Ukrainy siederowanej Rosii. 

Również w innych krajach sfedero- 
wanych z Rosią odnowiona byłaby wła 
dza monarchistyczna: chan tatarski, car 
gruziński, emir Chiwy i Buchary, byii- 
by głowami monarchii stederowanych 
z Rosią. 


B. adjutant cara 


zmarł we Śramcji 


Londyn, 25 stycznia. 
Donoszą tu, że w południowej Fran 
cji zmarł w 72 r. życia jen. Dimitry 
Szczerbaczew, b. adiutant cara. Wkro- 
czył on w 1914 r. na czele wojsk ro- 
syjskich do Lwowa. 


Wybuchy wulkanów 


w Guatesnafi 


Nowy Jork, 25 stycznia. 

Według doniesień z Guatemali wy- 
buch trzech wulkanów: 
Agua i Fuego, który nastąpił wczoraj 
wieczorem, zniszczył nietylko 3 miasta, 
lecz ponadto wyrządził znaczne SZKO- 
dy na okolicznych terytoriach. 

Wybuchy połączone były z wstrzą- 
sami seismicznemi. Zbiory kawy do- 
znały poważnych szkód. 


slielgielsjs(e|eleslelelele/] 
Nieście pomoc 


na jbiedniejszmy przemawiał lord Cecil (na iotograli') gorący propagator idei oai 


niate 


We Florencji odbył się uroczysty pogrzeb b. któtowej sre- 
ckiej Zofji. Pogrzeb poprzedziło nabożeństwo w cerkwi ro- j 
syjskiejj na które przybyli członkowie włoskiego domu Wez na przestrzeni 175 kim. zaledwie 6 litrów benzyny. 


Miasto Weimar, w którem urodził się wielki poeta niemiecki Goethe, ku czci 
jego zbudowało specjalny dom. W domu tym mieści się bibljoteka Oraz mała 


Acatenango, 


M" = msza» i" „a. c 


! EXS RESI 3 
Sogrzeb b. krófowej _— | 
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Jlomuy typ samochodu 


órechiei 


Słynny amerykański konstruktor samolotowy John Martin, 
4 zbudował samochód o nowym, nieznanym dotąd typie. Sa- 
mochód jest trójkoło wcem. Motor znajduje się nie z przodu, 
lecz z tyłu, Samochód jest bardzo oszczędny, gdyż motor 


8. 4 


panującego. 


Fu czci Soetfiecżo Cord Reading 


i > 
f Ny BY 
£ 


scenka teatralna, na której grać będą wyłącznie dzieła Goethego. 
ED 


» Pi ZE j - 
Sropaganda ma rZECZ rozbrojenia B. angielski minister-spraw zagranicz- 
nych i wicekró! Indji, zachorował bar- 
dzo poważnie. Lekarze nie dają żadnych 
nadziei, Stan chorego jest tembardziej 
groźny, że lord Reading ma już 71 lat. 


200-na rocznica 
f$eaumarcfiais'a 


z — 


w dniu 24 stycznia upływa 200 lat od 
chwili urodzin znakomitego pisarza fran 


W tych dniach odbyła się w Londynie wielka demonstracja pod hastem pow- cuskiego Piotra Augusta Carona de 
szechnego rozbrojenia. Demonstracja ta zorganizowana została w związku ze  Beaumarchais'a. Jego słynny utwór 
zbliżającą się konierencją rozbrojeniowa w Genewie. Podczas wiecu ulicznego | „Wesele-Figara" został w następstwie 
uzupełniony, muzyką Mozarta: 
pokoju- w. Anglii. i ga A” rome OJÓŻE 
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ZIN; Biuro: 
DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski-3-go Maja ur. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzeptowskieśo: GDYNIA ulica 
; RADOM: A, Eifer. ul. Żeromśkiegò 25 ‘tel 2-15: KIELCE. ulica 
ulica Garncarska nr 3. WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L., Makowski, 


16, tel, 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: 


W tekście 50 gr. za wiersz: milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 


f zma 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmnieisze zł. 120. 


KontoP.K.O. „Wydawnictwo Republika* Nr.68.148 


redak.or cdpowiedzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49. nę” 


Tel. Administracji: 122-14. 


- 1 


